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pisania ikon
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– Lekarze tu pra-
cujący to specjaliści  
z wieloletnim doświad-
czeniem w ośrodkach naj-
wyższej referencyjności szpitali 
w Warszawie, tworzący młodą  
i ambitną kadrę. Specjalizują się  
w wielu kierunkach jak np. neurochi-
rurgia, onkologia, ortopedia z trauma-
tologią, choroby wewnętrzne i inne. Pla-
cówka wyposażona jest w nowoczesne 
gabinety lekarskie i sale rehabilitacyjne 

spełniające standardy europejskie – mówi 
dr Tomasz Woliński chirurg ortopeda, 

który będzie przyjmował w kobył-
kowskim ZOL--u >> str. 5

ZOL w Kobyłce 
 już otwarty

Koszykarki  
z Wołomina  
rozgromiły 
rywalki  
z Żyrardowa

–We wtorek (15.03.) 
o godz. 17.00 będziemy podej-
mować na własnym parkiecie 
SKS 12 Warszawa. Dzięku-
jemy za wsparcie kibiców 
 i zapraszamy na to kolejne 
spotkanie – mówi Kami-
la Wójcik, trener UKS-u  
„Huragan” Wołomin
>> str. 11

Co dalej  
z MZO 
i z RIPOK?

Niezłomni 
zawsze  

w naszej 
pamięci

Kpt. Weronika Sebastianowicz, 
prezes Stowarzyszenia Ła-
gierników Żołnierzy AK na 

Białorusi po raz kolejny 
zawitała w nasze strony  

z okazji obchodów Naro-
dowego Dnia Pamięci  
Żołnierzy Wyklętych 
>> str. 4

– W przypadku instalacji RIPOK roz-
wiązaniem, które mogę proponować 
Właścicielowi jest skonsultowanie  
z mieszkańcami i wdrożenie w życie 
wariantu zabezpieczającego terminowe 
spłaty zaciągniętych zobowiązań i mini-

malizacja oddziaływania inwestycji – 
mówi Igor Sulich, prezes MZO 

w Wołominie >> str. 3
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OBWIESZCZENIE
STAROSTY WOŁOMIŃSKIEGO

Na podstawie art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania 
i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2015 r. poz. 2031) oraz art. 49 ustawy  
z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2016 r. poz. 23)

STAROSTA WOŁOMIŃSKI
zAWIAdAMIA 

o wszczęciu na wniosek Burmistrza Wołomina z dnia 15 stycznia 2016 r. (złożony w dniu 21.01.2016 r.), 
zmieniony pismem złożonym w dniu 19.02.2016 r. postępowania administracyjnego w sprawie znak 
WAB.6740.14.2.2016 o wydanie decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej, polegającej 
na: „Budowie drogi gminnej ulicy Asnyka w Wołominie, wraz z włączeniami w drogi gminne  
ul. Moniuszki i ul. Sienkiewicza, oraz przebudową włączenia w drogę powiatową ul. Lipińską”,

na działkach mieszczących się w liniach rozgraniczających teren niezbędny do realizacji drogi 
gminnej:
- ew. nr: 130, 137, 144, 148/1, 151/5, 152, 158, 159/1, 162/1, 207/49 obręb 0024-24, jednostka ew. 
Wołomin - miasto

i na działkach znajdujących się poza liniami rozgraniczającymi teren niezbędny do realizacji drogi 
gminnej, na których przewidziano budowę lub przebudowę sieci uzbrojenia terenu:
- ew. nr: 125/5, 125/24 obręb 0024-24, jednostka ew. Wołomin - miasto

oraz  na działkach położonych poza liniami rozgraniczającymi teren niezbędny do realizacji drogi 
gminnej,  na których przewidziano budowę lub przebudowę innych dróg publicznych:
- ew. nr: 324/2 obręb 0024-24, jednostka ew. Wołomin – miasto.

Z aktami sprawy i zakresem wymienionego wyżej zamierzenia inwestycyjnego można 
zapoznać się w Starostwie Powiatowym w Wołominie ul. Prądzyńskiego 3 Wydział 
Budownictwa, parter, pokój nr 5 w godzinach przyjęć interesantów  tj. pn. 9-17, wt. 12-16, 
śr. 8-16, czw. 12-16, pt. 8-16 oraz składać uwagi i wnioski dotyczące przedmiotowej sprawy  
w terminie 14 dni od publikacji niniejszego obwieszczenia.

Po upływie wyżej wyznaczonego terminu sprawa zostanie rozpatrzona w oparciu o posiadane 
materiały.

SERCE DLA ANTOSIA!
Antoś urodził się 30 września 2011 roku z bardzo poważną i skom-

plikowaną wadą serca. Jedynym ratunkiem jest wieloetapowe lecze-
nie operacyjne, którego podjęła się Klinika w Niemczech.

Dzięki ogromnej pomocy wielu ludzi oraz rodziny udało się uzbie-
rać potrzebną sumę i Antoś otrzymał szansę na życie.

Przeszedł już dwie operacje. Po urodzeniu – pierwszą, a 8 miesięcy 
później - drugą. Obie się powiodły i dziś Antoś jest wesołym przed-
szkolakiem, może cieszyć się każdym dniem. Jednak na tym nie koń-
czy się nasza ciężka walka.

Niestety, aby zakończyć proces leczenia, konieczna jest jeszcze 
jedna operacja. Jej koszty są ogromne – 35 000 EUR i nie jesteśmy 
w stanie  samodzielnie ich pokryć.

Prosimy więc o pomoc, aby serduszko Antosia mogło dalej bić…

PODARUJ 1 PROC. Z PODATKU ZA 2015 
ROK

Fundacja na rzecz dzieci z wadami serca Cor Infantis
Pozycja w PIT „NUMER KRS”: 0000290273

Pozycja w PIT „cel szczegółowy 1%”: ANTONI JANKOWSKI
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Nie wszyscy zgłupieli!
Edward M. Urbanowski

Co by nie powiedzieć złego o Polsce i Polakach, w minioną sobotę wyszło na ulice 
Warszawy blisko 100 tysięcy osób w obronie splugawionego przez IPN - czyt. PiS! 
- honoru Polski. Nawet w najczarniejszych snach politycy Prawa i Sprawiedliwości 
nie przewidzieli takiej reakcji na zainicjowaną przez IPN akcję dostosowywania 
najnowszej historii Polski do chorych fantazji Prezesa.

Profesor Zbigniew Mikołejko, etyk i filozof: - Każdy lubi grzebać w przeszłości. 
Pytanie jednak, jak się w tej przeszłości grzebie? I w jakim celu się w niej grzebie? 
Jedni lubią w niej grzebać, żeby z tej przeszłości czerpać siłę, a drudzy grzebią - tak 
jak my teraz przy okazji tych nieszczęsnych teczek z domu Kiszczaków - po to tylko, 
żeby dokonać kolejnego aktu zniszczenia albo … samozniszczenia. I to jest właśnie 
najgorsze: bo z takiego histerycznego szaleństwa nikt nie ocaleje, nikt nie wyjedzie 
bez gnilnej rany - ani oskarżani, ani oskarżyciele. Historia, jak każda ludzka rzeczywi-
stość, jest przecież niejednoznaczna, zawsze dramatyczna, zawsze złożona, zawsze 
pełna rozmaitych, niekoniecznie pięknych czynów. I mnóstwo tam rzeczy strasznych, 
ohydnych, budzących grozę. Dla środowiska „dobrej zmiany”, dla środowiska PiS-
owskiego, dla samego Jarosława Kaczyńskiego 
nie liczy się cena, jaką przyjdzie za to zapłacić. 
Nie liczy się obraz Polski, ani gospodarka, 
ani prawo, ani sprawiedliwość, ani dobro 
wspólne czy też cierpienie jednostek. Liczy się 
tylko cel, który on, Jarosław Kaczyński, sobie 
wyznaczył. Nieważne jest zachwianie moral-
nego, kulturowego czy społecznego porządku. 
Nieważna jest anarchizacja życia, rozsypanie 
się hierarchii wartości, poniżenie wszelkich 
autorytetów. Nieważne jest także to, kogo 
do realizacji tych celów da się zaprząc: ludzi 
rzeczywiście pokrzywdzonych czy pospolitych 
nieudaczników, „kiboli” czy funkcjonariuszy 
starego systemu, przysłowiowego „polskiego 
chama” czy pobożne starsze niewiasty, furia-
tów rozmaitej maści czy ogarnięte resenty-
mentem beztalencia, kościelnych dygnitarzy 
czy cynicznych prawników. Lech Wałęsa 
nie jest bowiem postacią prostą. Jak każdy z nas ma jakąś skazę, jakąś małość. W 
pewnych monetach przestaje się więc zachowywać jak wielki podmiot historii, jak 
wielki polski bohater, którym jest niewątpliwie, a zaczyna się zachowywać jak mały 
Dyzio. To jest na swój sposób żałosne, ale każdy z wielkich bohaterów ma w sobie 
coś żałosnego, coś tragicznego. I teraz trzeba dokonać jakiejś sensownej oceny tej 
postaci historycznej i zobaczyć, czy w nim małe przeważa nad wielkim czy odwrotnie. 
W przypadku Wałęsy wielkie zdecydowanie przewyższa te jego małości, rozliczne 
zresztą. Cała ta pozagrobowa zemsta Kiszczaka, cała ta opowieść o „Bolku” jest 
bowiem brutalnie użyta do skonstruowania na nowo fałszywego mitu „Solidarności” 
i do skonstruowania na nowo ideowej budowli bardziej odpowiedniej dla obecnych 
władców! Nowa władza musi mieć bowiem solidny fundament symboliczny. Do 
tego fundamentu symbolicznego należy także zdeptanie Wałęsy. Rzecz to straszna, 
bo zabiera się w imię pewnego doraźnego mitu, pewnego doraźnego projektu 
politycznego, nośny i doniosły narodowy mit Polaków, niszczy ikonę, która jest 
powszechnie znanym symbolem Polski w świecie! I co sobie ten świat o nas teraz 
myśli? Myślę, że świat wytrzeszcza oczy ze zdziwienia.

Głośny upadek SK Banku ma coraz 
szersze konsekwencje, warto zdawać 
sobie z nich sprawę. W pierwszej chwili 
strach padł na osoby fizyczne, zwykłych 
posiadaczy rachunków w SK Banku 
(ci mogą spać w większości spokojnie, 
dzięki istnieniu Bankowego Funduszu 
Gwarancyjnego, który zwróci do 100 
000 euro). Następnie opinia publiczna 
zorientowała się, że swoje rachunki miały 
w tym banku również gminy, m.in. Ząbki, 
Tłuszcz, Zielonka, Wieliszew - znaczna 
część naszego powiatu. Kula śniegowa 
rozpędzając się natrafiała na coraz to 
nowe ofiary. Dość szybko zaczęto mówić 
o tym, że pieniądze należały nie tylko do 
samych gmin, ale także do ich jednostek 
organizacyjnych, czyli szkół, przed-
szkoli, bibliotek, MOSiRów, OPSów, 
ale również spółek zależnych. Zaczęto 
próbować liczyć potencjalne straty, które 
mogą być całkiem spore, brak jest w 
tej chwili pełnych i przede wszystkim 
wiarygodnych danych na ten temat. 
Jednak, co naprawdę niepokojące, BFG 
zaczął korzystać z interpretacji, że 100 
000 euro będzie wypłacane per gmina, a 
nie per konto (czyli per jednostka organi-
zacyjna). Jest to znaczna różnica. Sprawa 
wydaje się być rozwojowa, gminy będą 
walczyły o zwrot pozostałych środków. 
Tak wynika przynajmniej z zapowiedzi 
m.in. burmistrza Perkowskiego (patrz 
jego kanał YouTube).

Jak łatwo można przewidzieć pla-
cówki te stracą część płynności finan-
sowej - niezmiernie ważny element 
funkcjonowania każdego przedsiębior-
stwa. Jak zapewne okaże się finalnie 
przynajmniej część z tych pieniędzy 
przepadła bezpowrotnie. Przez co nie tyl-
ko gmina, ale także podległe jej placówki 
będą musiały zmienić plany budżetowe 
na najbliższe miesiące i lata, znacznie 
zredukować swoją działalność. Oby nie 
musiały ograniczyć pensji i dokonać 
redukcji zatrudnienia. Sytuacja robi się 
nieciekawa i nie jest to wariant zupełnie 
niemożliwy. Skutki upadku SK Banku 

w samych tylko Ząbkach będą znacznie 
odczuwalne dla każdego mieszkańca 
gminy korzystającego z publicznej infra-
struktury i publicznych ośrodków.

Jednak SK Bank miał więcej klien-
tów. Jednym z większych był Dolcan 
S.A. Choć jest to prywatna firma, więc 
teoretycznie nikogo nie będzie ob-
chodziła jej sytuacja, to trzeba będzie 
jednak pamiętać, że Dolcan jest (był?) w 
Ząbkach znaczącym mecenasem sportu. 
Od lat sponsorował lokalną drużynę 
piłkarską, która osiągała coraz lepsze 
rezultaty. Siedem pełnych sezonów 
na zapleczu Ekstraklasy, a w sezonie 
2013/2014 niemal awans do Ekstra-
klasy, który został utracony w ostatnich 
kolejkach sezonu to znaczące sukcesy. 

Jednak już dziś wiadomo, że to koniec 
pięknej historii tego klubu. Być może 
doczekamy się reaktywacji, kibice już 
się skrzykują! Miejmy nadzieję, że to się 
uda. Jednak uszczuplony budżet miasta 
(znów upadek SK Banku) może na to 
nie pozwolić. 

Jak widać konsekwencje upadku 
SK Banku w jakimś zakresie odczują 
wszyscy mieszkańcy powiatu. Czy zaraza 
dotknie kogoś jeszcze? Zapewne tak, to 
kwestia czasu. Czy dałoby się uniknąć 
takiej pożogi? Być może. Czy zostaną 
wyciągnięte wnioski na przyszłość - mam 
nadzieję, że tak. Trzeba wierzyć, że z tej 
lekcji zostanie wyciągnięta (droga) nauka 
na przyszłość. 
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(...) konsekwencje upadku 
SK Banku w jakimś zakresie 
odczują wszyscy mieszkańcy 
powiatu. Czy zaraza dotknie 

kogoś jeszcze? Zapewne tak, 
to kwestia czasu. Czy dałoby 

się uniknąć takiej pożogi? Być 
może. Czy zostaną wycią-

gnięte wnioski na przyszłość 
- mam nadzieję, że tak.

SK Bank…  
i kto następny?
Michał Poczmański

Historia, jak każda 
ludzka rzeczywistość, jest 
przecież niejednoznaczna, 
zawsze dramatyczna, za-

wsze złożona, zawsze pełna 
rozmaitych, niekoniecznie 
pięknych czynów. I mnó-

stwo tam rzeczy strasznych, 
ohydnych, budzących grozę. 

Dla środowiska „dobrej 
zmiany”, dla środowiska 

PiS-owskiego, dla samego 
Jarosława Kaczyńskiego nie 
liczy się cena, jaką przyjdzie 

za to zapłacić. 

Kiedy dowiemy się  
co dalej z MZO i z RIPOK?

Losy RIPOK i MZO  
zależne od decyzji SKO?

Z Igorem Sulichem, prezesem wołomińskiego MZO o możliwych rozwiązaniach dotyczących funkcjonowa-
nia spółki, powodach podpisywania przez radnych miejskich „lojalki”, rozmawia Teresa Urbanowska.

O spotkaniu zamkniętym radnych z władzami MZO na terenach spółki oraz o decyzjach SKO i ich wpływie 
na dalsze losy RIPOK i MZO z Adamem Beredą, wołomińskim radnym, przewodniczącym Klubu Radnych 
PiS w Radzie Miejskiej w Wołominie, rozmawia Teresa Urbanowska 

– Pojawiła się informacja na temat 
„tajnego spotkanie z radnymi” 
i podpisywanej „lojalki”. O co 
chodziło z tą „lojalką”?
- MZO, mimo że jest spółką ko-
munalną a jej właścicielem w 100% 
Gmina Wołomin, jest również spółką 
prawa handlowego, funkcjonującą na 
rynkowych zasadach i konkuruje z 
podmiotami świadczącymi podobne 
usługi. Pewne kwestie, w szczegól-
ności te handlowe, nie powinny być 
powszechnie udostępniane. Firmy 
konkurujące z nami o kontrakty mo-
głyby pozyskać wiedzę ułatwiającą im 
konkurowanie z nami o kontrakty, 
które w niektórych przypadkach 
sięgają milionów złotych. To cała 
tajemnica. Dziękuję uczestnikom 
spotkania, za wyrozumiałe podejście 
do tej kwestii. Cieszę się, że mogli-
śmy swobodnie rozmawiać a jedyną 
odpowiedzią z ust Prezesa nie była 
formułka: „To tajemnica handlowa 
spółki, nie mogę odpowiedzieć na 
to pytanie”, bo tego typu odpowie-
dzi w przeszłości, w odniesieniu do 
pytań o działalność spółek miejskich, 
padały. Chciałbym zdementować, że 
spotkanie miało charakter „tajne-
go”, o tym, że się odbędzie, opinia 
społeczna została poinformowana, 
z odpowiednim wyprzedzeniem w 
trakcie sesji Rady Miejskiej, odby-
wającej się w dniu 28 stycznia, czyli 
na trzy tygodnie, przed planowanym 
spotkaniem. 
- O czym więc rozmawiał Pan z 
radnymi?
- Radni zobowiązali się „do zachowa-
nia w tajemnicy i nie ujawniania oso-
bom trzecim” danych dotyczących 
informacji przekazanych w trakcie 
spotkania. Zobowiązania nie narusza 
ujawnienie informacji: dostępnych 
publicznie, uzyskanych niezależnie 
z innych źródeł, co do których 
uzyskano pisemną zgodę, czy też 

tych, których ujawnienie może być 
wymagane na podstawie przepisów 
prawa. Zagadnienia poruszane 
podczas spotkania można najkrócej 
podzielić na trzy części: Zagadnienia 
prawne związane z uruchomieniem 
zakładu zagospodarowania odpadów 
w Lipinach Starych-możliwe wa-
rianty czekających nas rozstrzygnięć; 
Bieżącą sytuację finansową spółki, 
obecna struktura przychodów plany 
i możliwości pozyskiwania nowych 
kontraktów, harmonogram i kwo-

ty bieżących zobowiązań spółki; 
Rozwiązania techniczne i techno-
logiczne instalacji przetwarzania 
odpadów, stan obecny i możliwości 
jej rozbudowy. Odbyła się szeroka 
dyskusja o przyszłości i zakresie 
funkcjonowania zakładu, który byłby 
akceptowalny przez zainteresowa-
nych oraz sposobie dojścia do tego 
miejsca.

– Co więc dalej z RIPOK-iem?
– Nadal nie ma pozwolenia zintegro-
wanego umożliwiającego rozpoczę-
cie działalności zakładu, czekamy 
na rozstrzygnięcie postępowania 
w Samorządowym Kolegium Od-
woławczym (SKO) dotyczące wąt-
pliwości pojawiających się przy 
wydaniu decyzji środowiskowej dla 
instalacji. Dostarczamy materiały, 
które mogą mieć wpływ na wynik 
rozprawy. Dopiero po ogłoszeniu 
werdyktu będzie można rozmawiać 
o tym, co dalej. Robimy to, czego  
zabrakło wcześniej, rozmawiamy 
z zainteresowanymi o korzyściach 
i niedogodnościach związanych z 
działalnością zakładu w Lipinach 
Starych. Mam nadzieję, że w roz-
mowy włączą się również, ci których 

głos w tej sprawie, do tej pory był 
ignorowany a mają największe za-
strzeżenia co do inwestycji.
- Zamkniecie?
- W tej chwili nie ma uzasadnienia 
ekonomicznego, by zamykać. Jeste-
śmy na etapie uzyskiwania niezbęd-
nych pozwoleń. Zobowiązują nas do 
tego podpisane, we wcześniejszych 
latach, przez ówczesny Zarząd 

MZO umowy dotyczące zewnętrz-
nego wsparcia finansowego. O 
skutkach finansowych ich zerwania 
nie chciałbym mówić. Dotknęłyby 
wszystkich, mieszkańców gminy 
Wołomin. 
- Będziecie kończyć instalację?
- Mamy już wykupiony bilet na 
pociąg tylko w jedną stronę. Oczy-
wiście zawsze możemy z niego w 
każdej chwili wyskoczyć, ale takich 
śmiałków jest niewielu, przynajmniej 
tych, którzy racjonalnie podchodzą 
do konsekwencji swojego działania. 
Rozwiązaniem, które mogę propo-
nować Właścicielowi jest skonsulto-
wanie z mieszkańcami i wdrożenie 
w życie wariantu zabezpieczającego 
terminowe spłaty zaciągniętych 
zobowiązań i minimalizacja oddzia-

ływania inwestycji, która docelowo 
nie powinna wychodzić za obręb 
nieruchomości na której jest wybu-
dowana. Prezentacja szczegółów roz-
wiązania możliwa będzie dopiero po 
tym, jak ustalimy, które z nich jest w 
największym stopniu akceptowalne 
przez nas samych, ale również, które 
jest uzasadnione z ekonomicznego 
punktu widzenia 

– Kilkanaście dni temu odbyło się 
zamknięte spotkanie z radnymi w 
sprawie MZO. Po tym spotkaniu 
dowiedzieliśmy się od jednego z 
radnych, że zostaliście zobowią-
zani do poufności podpisując od-
powiedni dokument. Wzbudziło to 
pewne zdumienie obserwatorów 
życia publicznego. Czy dziś mo-
żemy już porozmawiać o ocenie 
sytuacji MZO, czy klub radnych 
PiS na czele którego Pan stoi 
wypracował pogląd na kondycję 
zakładu?
– Spotkanie miało przybliżyć radnym 
obecną sytuację prawno-finansową 
spółki miejskiej MZO, w kontekście 
braku możliwości korzystania z 
wysypiska i dopiero co wybudowanej 
infrastruktury, potocznie nazywanej 

RIPOK-iem. Owszem, wszyscy 
uczestnicy spotkania podpisali zo-
bowiązanie do nieudostępniania na 
zewnątrz danych wrażliwych spółki. 
Dla mnie to nic nadzwyczajnego, nie 
chodziło tutaj o utajnienie całego spo-
tkania, a jedynie danych i informacji, 
głównie finansowych, które mogłyby 
być wykorzystane np. przez konku-
rencję. Przypomnę, że MZO działa 
na otwartym rynku i rywalizuje z 
podmiotami prywatnymi o kontrakty 
publiczne i prywatne. Był nam przed-
stawiony m.in. portfel kontraktów 

oraz ich rentowność. Głównym te-
matem była oczywiście wybudowała 
przez MZO instalacja techniczna, z 
której nie może obecnie korzystać. 
Brak możliwości uruchomienia 
nowej instalacji z powodu braku 
pozwolenia zintegrowanego wydawa-
nego przez Marszałka Województwa 
oraz niemożność korzystania ze 
starej kwatery wysypiska od 1 stycznia 
2016 powodują, że zakład ponosi 
spore straty finansowe. Dodatkowo 
wisi nad nim topór w postaci 
rozprawy przed SKO, która 
może unieważnić decyzję 
środowiskową na podstawie 
której wybudowano tzw. 
RIPOK. Rozmawialiśmy o 
tym jakie będą z tego tytułu 
konsekwencje finansowe 

dla Gminy Wołomin, która jest wła-
ścicielem spółki, jeśli instalacja nie 
zostanie uruchomiona lub zostanie 
z dużym opóźnieniem. Prezes Su-
lich wyjaśnił również czego dotyczy 
główna istota sporu i harmonogram 
ewentualnych rozstrzygnięć. Jest za 
wcześnie aby cokolwiek prorokować, 
ale do końca drugiego kwartału 
powinniśmy poznać rozstrzygnięcie 
SKO i decyzję Marszałka. 
– RIPOK – Kość niezgody pomię-
dzy grupą mieszkańców a władza-
mi Wołomina poprzedniej kadencji 

ale również niełatwy problem do 
rozwiązania dla obecnej kaden-
cji. Dyskutowano o problemach 
związanych z tą inwestycją wiele 
razy. Czy widzi Pan jakieś wyjście 
z tej sytuacji?
– Jeżeli rozstrzygnięcia, o których 
mówiłem wcześniej, będą niekorzyst-
ne dla MZO to problem sam się roz-
wiąże, ale niestety w najbardziej kosz-
towny dla miasta sposób, czyli ponad 

11 mln zł kredytów do spłacenia 
oraz prawdopodobna 

likwidacja MZO lub 
znaczne ograni-
czenie zatrudnie-
nia i działalności 
zakładu. Przy po-
zytywnym wyni-
ku obu rozstrzy-
gnięć należałoby 
usiąść do rozmów 

z okolicznymi 
mieszkańca-

mi i ustalić sposoby monitoringu tej 
instalacji oraz formę rekompensaty 
za niedogodne sąsiedztwo np. więk-
sze zaangażowanie budżetu miasta 
w budowę lokalnej infrastruktury 
miejskiej.
– To fakt, że ocena prawna nie 
jest tu jednoznaczna. Pojawiały 
się sprzeczne opinie i wnioski. 
Wykonano dwie ekspertyzy zna-
cząco się od siebie różniące.  
Wydatkowano niemałe środki. 
Niektórzy uważają, że inwestycję 
powinno się wstrzymać, inni, że 

doprowadzić do uregulowania 
prawnego i zrealizować. Jaka 
jest opnie o tej sytuacji radnego 
Adama Beredy?
– Grzechem pierworodnym tej in-
westycji paradoksalnie nie była ona 
sama, ale brak rzetelnej informacji 
i konsultacji z lokalnymi mieszkań-
cami. Dzisiaj nie można wstrzymać 
inwestycji, bo ona została już wyko-
nana, a pieniądze wydane. Decyzja 
o jej realizacji na żadnym etapie nie 
oparła się o radę miejską, wszelkie 
władztwo w tej sprawie należało i 
należy do Burmistrza.
– Przez kilka tygodni w Wołominie 
wrzało w sprawie Internetu Sze-
rokopasmowego. Rada podjęła 
decyzję o przekazaniu sprawy 
do rozpatrzenia przez cztery or-
gana – CBA, Prokuratura, Urząd 
Zamówień Publicznych i RIO. Co 
przekonało Pana do głosowania 
na taką formę kontroli?
– Mnie jak i całą radę, bo byliśmy 
jednomyślni przekonał rzetelny i 
profesjonalny protokół z kontroli 
oraz przedstawione w nim fakty. 
Niejasny był sposób wyboru wyko-
nawcy. Natomiast wykonanie pro-
jektu oraz montażu urządzeń (30 
hotspotów z oprogramowaniem za 
861 000 zł) oraz odbioru robót jest 
fizycznie niemożliwe w jeden dzień. 
Na takie prace nawet ta sama, wy-
łoniona firma w innych gminach, 
potrzebowała kilku miesięcy. Do 
tego dochodzi protokół UKE wy-
konany kilka tygodni po rozliczeniu 
inwestycji, który wskazuje na kom-
pletny brak infrastruktury za którą 
zapłaciliśmy. To wszystko nie może 
być tylko wynikiem nierzetelności 
firmy, ale i zaniedbań lub celowego 
działania kierownictwa UM. W co 
nie chcę wierzyć, dlatego sprawdzić 
to muszą wymienione przez panią 
służby. 

kontraktów, harmonogram i kwo werdyktu będzie można rozmawiać 
o tym, co dalej. Robimy to, czego  
zabrakło wcześniej, rozmawiamy 
z zainteresowanymi o korzyściach 
i niedogodnościach związanych z 
działalnością zakładu w Lipinach 
Starych. Mam nadzieję, że w roz
mowy włączą się również, ci których 

– W przypadku instalacji RIPOK rozwiązaniem, które mogę 
proponować Właścicielowi jest skonsultowanie z miesz-

kańcami i wdrożenie w życie wariantu zabezpieczającego 
terminowe spłaty zaciągniętych zobowiązań i minimalizacja 

oddziaływania inwestycji, która docelowo nie powinna 
wychodzić za obręb nieruchomości, na której jest wybudo-
wana. Najbardziej realne i odczuwalne mogą być bowiem 

konsekwencje finansowe. Będę dążył, aby nie tylko nie 
trzeba było do MZO dokładać, ale żeby firma przyno-

siła korzyści dla lokalnej społeczności – mówi Igor 
Sulich, prezes MZO w Wołominie

spore straty finansowe. Dodatkowo 
wisi nad nim topór w postaci 
rozprawy przed SKO, która 
może unieważnić decyzję 
środowiskową na podstawie 
której wybudowano tzw. 
RIPOK. Rozmawialiśmy o 
tym jakie będą z tego tytułu 
konsekwencje finansowe 

11 mln zł kredytów do spłacenia 
oraz prawdopodobna 

likwidacja MZO lub 
znaczne ograni
czenie zatrudnie
nia i działalności 
zakładu. Przy po
zytywnym wyni
ku obu rozstrzy
gnięć należałoby 
usiąść do rozmów 

z okolicznymi 
mieszkańca

– Grzechem pierworodnym tej inwestycji para-
doksalnie nie była ona sama, ale brak rzetelnej 
informacji i konsultacji z lokalnymi mieszkańca-
mi. Dzisiaj nie można wstrzymać inwestycji, 
bo ona została już wykonana, a pienią-
dze wydane. Decyzja o jej realizacji na 
żadnym etapie nie oparła się o radę 
miejską – mówi Adam Bereda, radny 
obecnej i poprzedniej kadencji



Dzień 1 marca został uznany 
Dniem Pamięci Żołnierzy Wy-
klętych. W tym roku obchodzony 
był niemal we wszystkich gmi-
nach powiatu wołomińskiego. W 
Kobyłce władze samorządowe 
rozpoczęły obchody w sobotę 27 
lutego złożeniem kwiatów w War-
szawie przy pamiątkowej tablicy 
na murze więzienia w miejscu 
mordu Żołnierzy Wyklętych.

Honorowymi gośćmi wyda-
rzeń byli zasłużeni żołnierze 
Armii Krajowej ze Stowarzy-
szenia Łagierników Żołnierzy 
AK, którzy na dwudniowe uro-
czystości przyjechali z Kresów 
Wschodnich- dawnych ziem 
Rzeczpospolitej Polskiej.

W niedzielę 28 lutego odbył 
się II Bieg Pamięci Żołnierzy 
Wyklętych. Na starcie w Woło-
minie przy ulicy Niepodległości  
zameldowało się ponad 100 
biegaczy. Każdemu towarzyszył 
duch zwycięstwa i nadzieja na 
wygraną. Wszyscy uczestnicy 
otrzymali pamiątkową koszulkę 
z napisem czczącym pamięć 
bohaterów Niezłomnych.

Bieg odbył się pod patronatem 
narodowym Prezydenta Andrzeja 
Dudy.

Po południu w Bazylice Św. 
Trójcy odbyła się Msza Św. w 
intencji pomordowanych Żoł-
nierzy i koncert Orkiestry Wojska 
Polskiego.

Obchody Narodowego Dnia 
Pamięci o Żołnierzach Wyklętych 
zakończył przemarsz i uroczy-
stość patriotyczna na Placu 15 
Sierpnia z udziałem licznych 
pocztów sztandarowych, gości z 
kresów wschodnich – Żołnierzy 
AK, władz powiatu, Gminy Wo-
łomin, Miasta Kobyłka, harcerzy, 
przedstawicieli Stowarzyszenia 
Łagierników, Klubu Gazety 
Polskiej im. Rotmistrza Witolda 
Pileckiego oraz innych organi-
zacji społecznych, mieszkańców 
Kobyłki i powiatu. Uroczystą 
oprawę zapewniła Wojskowa 
Orkiestra Dęta. Liczne delegacje 
przy dźwiękach werbli złożyły 
wiązanki kwiatów. Zebrani 
minutą ciszy uczcili 
pamięć Żołnierzy 
Wyklętych.

W Wołominie 
obchody Naro-
dowego  Dnia 
Pamięci Żołnie-
rzy Wyklętych 
rozpoczęło zło-
żenie wieńców 
przez burmistrz 
Wołomina Elż-
bietę Radwan 

i Zastępcę Edytę Zbieć pod 
obeliskiem poświęconym Ze-
słańcom Sybiru i Osobom Repre-
sjonowanym w latach 1939 – 56 
oraz pod Pomnikiem Żołnie-
rzy Narodowych Sił Zbrojnych.  
W kościele Matki Bożej Królowej 
Polski odprawiona została Msza 
święta w intencji bohaterów. 
Zgromadzeni przemaszerowali 

pod pomnik przy ul. Piaskowej 
znajdujący się w miejscu dawnej 
NKW-dowskiej katowni. Po prze-
mówieniach burmistrz Elżbiety 
Radwan, posła Piotra Uściń-
skiego i starosty Kazimierza 
Rakowskiego nastąpił uroczysty 
apel poległych zakończony sal-
wą honorową. Złożono wieńce.  
Wzruszającym akcentem dnia 

był spektakl „Dziewczyny Wy-
klęte” wystawiony w Miejskim 
Domu Kultury przez młodzież 
z Zespołu Szkół Nr 5. Hono-
rowym gościem, zasiadającym 
na widowni była uczestniczka 
przedstawianych wydarzeń sa-
nitariuszka Lidia Lwow-Eberle, 

żołnierz Armii Krajowej, pseu-
donim „Lala”. 

W Radzyminie pamięć Żołnie-
rzy uczczono nadzwyczajną sesją 
Rady Miejskiej i koncertem oko-
licznościowym. Podjęto uchwałę 
o nadaniu tytułu Honorowego 
Obywatela Radzymina panu 
Mieczysławowi Chojnackiemu, 
„Żołnierzowi Wyklętemu” i au-

torowi książek, które przekazują 
przyszłym pokoleniom wiedzę 
o radzymińskich żołnierzach 
Armii Krajowej Obwodu „Rajski 
Ptak”. To tylko niewielka część 
wydarzeń które przygotowano na 
tę okoliczność.
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BEZPŁATNA
POMOC 
Prawna

Mecenas Małgorzata Szczawińska (czwartki)  
obowiązują zapisy telefoniczne, tel.: 502 644 567

doradzająca 
w obszarze prawa pracy i zagadnień pracowniczych.

Radca prawny Mariusz Astasiewicz (wtorki) 
obowiązują zapisy telefoniczne, tel.: 694 315 734

doradza w obszarze prawa rodzinnego,
antywindykacji, ubezpieczeń majątkowych i pokrewnych.

Radosław Wasilewski (poniedziałki)  
obowiązują zapisy telefoniczne, tel.: 506 406 097 

doradza w obszarze prawo rodzinne, cywilne, nieruchomości, administracyjne

Zapraszamy do siedziby 
Mazowieckiego Forum Biznesu, Nauki i Kultury 

w Wołominie ul. Wileńska 36a
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Rodzic nie zawsze  
reprezentuje dziecko.  
Kiedy potrzeba zgody sądu?
Mariusz Astasiewicz 
radca prawny

Wydawać by się mogło, że 
rodzic zawsze reprezentuje in-
teresy swojego dziecka i w jego 
imieniu podejmuje ważne decyzje 
dotyczące majątku dziecka. Co do 
zasady władza rodzicielska obej-
muje obowiązek i prawo rodziców 
do wykonywania pieczy nie tylko 
nad osobą, ale i nad majątkiem 
dziecka. Rodzice obowiązani są 
sprawować z należytą staranno-
ścią zarząd majątkiem dziecka 
pozostającego pod ich władzą 
rodzicielską. Zarząd majątkiem 
dziecka nie może być jednak do-
wolny i arbitralny. Rodzice przed 
powzięciem decyzji w ważniej-
szych sprawach dotyczących jego 
majątku powinni je wysłuchać, 
jeżeli rozwój umysłowy, stan zdro-
wia i stopień dojrzałości dziecka 
na to pozwala, oraz uwzględnić w 

miarę możliwości jego rozsądne 
życzenia.

Natomiast zarząd rodziców 
nad majątkiem i interesami dziec-
ka doznaje pewnych ograniczeń 
i nie obejmuje zarobku dziecka 
(które ukończyło trzynaście lat, 
chyba że sąd inaczej postanowi) 
ani przedmiotów oddanych mu 
do swobodnego użytku.

Rodzice są przedstawicielami 
ustawowymi dziecka pozostają-
cego pod ich władzą rodzicielską. 
Jeżeli dziecko pozostaje pod 
władzą rodzicielską obojga rodzi-
ców, każde z nich może działać 
samodzielnie jako przedstawiciel 
ustawowy dziecka.

Jednak żadne z rodziców nie 
może reprezentować dziecka:

1) przy czynnościach prawnych 
między dziećmi pozostającymi 
pod ich władzą rodzicielską;

2) przy czynnościach prawnych 
między dzieckiem a jednym z 
rodziców lub jego małżonkiem, 
chyba że czynność prawna polega 

na bezpłatnym przysporze-
niu na rzecz dziecka albo że 
dotyczy należnych dziecku 
od drugiego z rodziców 
środków utrzymania i wy-
chowania.

Najczęściej jednak spo-
tykamy się z sytuacją, kiedy 
przed powzięciem pewnej 
decyzji w imieniu dziec-
ka, musimy wystąpić do 
sądu o zgodę. Rodzice nie 
mogą bez zezwolenia sądu opie-
kuńczego dokonywać czynności 
przekraczających zakres zwykłego 
zarządu ani wyrażać zgody na 
dokonywanie takich czynności 
przez dziecko.

Czym są te czynności? Przykła-
dowo: odpłatne nabycie składnika 
majątkowego przez dziecko, zrze-
czenie się własności wartościowej 
rzeczy, ustanowienie na nierucho-
mości ograniczonego prawa rze-
czowego, zaciągnięcie pożyczki 
w kwocie przekraczającej bieżące 
potrzeby, zawarcie na czas dłuższy 
umowy dzierżawy, zrzeczenie się 
dziedziczenia, odrzucenie spad-
ku, przyjęcie spadku wprost.

Jeśli my odrzucamy spadek, to 
nie możemy w imieniu dziecka 
również go odrzucić, musimy 
wystąpić o zgodę sądu. Podobnie, 
gdy odziedziczymy jakiś skład-
nik majątkowy i, gdy chcemy go 
sprzedać, podzielić w części przy-
padającej dziecku, potrzebujemy 
zgody sądu. Czynność dokonana 
bez tej zgody – jest nieważna z 
mocy ustawy! W tego rodzaju 
sprawach dziecko reprezentuje 
kurator ustanowiony przez sąd, a 
nie my – rodzice. 

W tym celu należy wystąpić 
do sądu rodzinnego z wnioskiem 
o wyrażenie przez sąd zgody na 
dokonanie konkretnej czynności 
przez dziecko. Opłata sądowa od 
wniosku, to 40 zł. Wniosek może 
wnieść nawet jeden rodzic, ale sąd 
i tak wysłucha drugiego rodzica. I, 
co istotne, po złożeniu wniosku do 
sądu opiekuńczego, 6-miesięczny 
termin do odrzucenia spadku 
ulega zawieszeniu na czas trwa-
nia postępowania przed sądem 
opiekuńczym.

Jeśli my odrzucamy spadek, 
to nie możemy w imieniu 
dziecka również go odrzu-
cić, musimy wystąpić o 
zgodę sądu. Podobnie, gdy 
odziedziczymy jakiś składnik 
majątkowy i, gdy chcemy go 
sprzedać, podzielić w części 
przypadającej dziecku, potrze-
bujemy zgody sądu. Czynność 
dokonana bez tej zgody – jest 
nieważna z mocy ustawy! 

radca prawny
Mariusz Astasiewicz

​Kancelaria Radcy Prawnego 
ul. Wojska Polskiego 1 lok. 1.05 

05-091 Ząbki 
tel. 694 315 734

Wyklęci, których nie 
wymazano z pamięci 
kolejnych pokoleń

Żołnierzami wyklętymi zostali nazwani żołnierze,  którzy nie złożyli broni  
i nie uznali sowietyzacji kraju. Woleli zostać w podziemiu niż zdekonspirować 
się i zgodzić się na życie w komunistycznej Polsce. Dla aparatu władzy byli 
najbardziej znienawidzonym przeciwnikiem. Byli poddawani bestialskim prze-
słuchaniom i skazywani na śmierć bez prawa obrony. 

Warta honorowa ku czci pomordowanych na Placu 15 sierpnia w Kobyłce

Kpt. Weronika Sebastianowicz, prezes Stowarzyszenia Ła-
gierników Żołnierzy AK na Białorusi po raz kolejny zawitała 

w nasze strony z okazji obchodów Narodowego Dnia 
Pamięci Żołnierzy Wyklętych. Wraz z innymi Łagierni-

kami była gościem władz samorządowych Miasta 
Kobyłki i uczestniczyła w celebrowanych na te-
renie Kobyłki i Wołomina obchodach, które w 

Kobyłce zakończył przemarsz i uroczystość 
patriotyczna na Placu 15 Sierpnia

Ambasador Armenii był  
gościem Forum Gospodarczego 
Powiatu Wołomińskiego

W siedzibie Starostwa Powiatowego w Wołominie w dniu 29 lutego odbyło się kolejne spotkanie 
Forum Gospodarczego Powiatu Wołomińskiego. Gościem FGPW na zaproszenie starosty Kazi-
mierza Rakowskiego i przewodniczącego Tadeusza Redyka był Ambasador Republiki Armenii 
Edgar Ghazaryan oraz przedstawiciele Polsko -Armeńskiej Izby Gospodarczej.

Przedsiębiorcy, samorządowcy 
i przedstawiciele organizacji po-
zarządowych wchodzący w skład 
Forum Gospodarczego Powiatu 
Wołomińskiego omówili kongres, 
który odbył się 17 lutego, a także 
zapoznali się z Lokalną Strategią 
Rozwoju LGD Równiny Woło-
mińskiej. Starosta zarządzeniem 
powołał Rafała Rozparę – prezesa 
Zarządu LGD Równiny Wołomiń-
skiej, do składu Forum Gospo-
darczego Powiatu Wołomińskiego 
oraz na funkcję jednego z wice-
przewodniczących Forum.

Podjęto decyzję o powołaniu 
trzech zespołów roboczych, które 
skoncentrują się odpowiednio 
na tematach dotyczących infra-
struktury, kreowania wizerunku 
oraz odbiurokratyzowania admi-
nistracji, by pomagać w rozwoju 
przedsiębiorczości w naszym 
powiecie. 

Spotkanie swoją obecnością 
zaszczycił Ambasador Republiki 

Armenii Edgar Ghazaryan oraz 
przedstawiciele Polsko -Armeń-
skiej Izby Gospodarczej PAIG, 
Maciej Bohosiewicz i Hakob Ba-
ghdasaryan, którzy przedstawili 
realia społeczno - gospodarcze 
Armenii. Zachęcali lokalnych 
biznesmenów do nawiązania 

współpracy gospodarczej. Pod-
czas rozmów nieoficjalnych   Ed-
gar Ghazaryan powiedział kilka 
słów o sobie i o tym czym zajmuje 
się na co dzień. Nawiązał też do 
wielu znanych twórców, artystów 
i naukowców, których związki 
rodzinne prowadzą do Armenii. 

Rozmawiano o gospodarce i o 
możliwościach wymiany han-
dlowej i przemysłowej. Armenia 
choć nie jest wielkim obszarowo 
i liczebnie krajem odgrywa ważną 
rolę w wymianie handlowej z Ira-
nem. Wielu Armeńczyków żyje w 
diasporach na terenie Europy do-
skonale asymilując się z ludnością 
miejscową. Armenia na północy 
graniczy z Gruzją, na wschodzie 
z Azerbejdżanem, południowym 
wschodzie z Iranem, na zachodzie 
z Turcją. Ze względu na położenie 
geograficzne w przeciągu całej 
swej historii była terenem ście-
rania się wpływów sąsiadujących 
mocarstw. Między innymi z tego 
powodu życie w samej Armenii 
jest na tyle trudne, że obecnie 
80% Ormian żyje na emigracji, 
choć tęskni do kraju ojczystego. 

Kolejne spotkanie plenarne 
Forum odbędzie się za ok. dwa 
miesiące.

Oprac. TUR

Spotkanie swoją obecno-
ścią zaszczycił Ambasador 
Republiki Armenii Edgar 
Ghazaryan (na zdjęciu), 
który z wykształcenia jest... 
muzykiem oraz przedsta-
wiciele Polsko -Armeńskiej 
Izby Gospodarczej PAIG, 
Maciej Bohosiewicz i Ha-
kob Baghdasaryan, którzy 
przedstawili realia społecz-
no - gospodarcze Armenii.
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– Spotkanie w sprawie no-
wych zasad dotyczący Budżetu 
Obywatelskiego odbędzie się 
zaraz po feriach. Mieszkańcy chcą 
mieć możliwość realizacji również 
projektów miękkich takich choć-
by jak koncerty. Chcieliby sami 
zaprosić wybrane przez siebie 
gwiazdy. Chcemy na ten temat 
porozmawiać. W ubiegłym roku 
w wybór projektów do realizacji w 
II edycji zaangażowało się około 
9000 osób – mówiła podczas luto-
wego posiedzenia Rady Miejskiej 
w Wołominie Elżbieta Radwan, 
burmistrz Wołomina.

Zapowiedziane wówczas spo-
tkanie odbyło się faktycznie kilka 
dni temu. – Podział na projekty 
miękkie i twarde, kategoryzacja na 
szkoły i pozostałe zadania to tylko 
niektóre propozycje mieszkańców 
gminy Wołomin do przygotowywa-
nego regulaminu Wołomińskiego 
Budżetu Obywatelskiego na rok 
2017. Burmistrz Elżbieta Radwan 
postanowiła, że przygotowywanie 
nowego budżetu odbędzie się w 
ścisłej współpracy z mieszkańca-
mi – informuje wydział Komuni-
kacji Społecznej wołomińskiego 
urzędu.

Wspomniane spotkanie z 
mieszkańcami, dotyczące nowego 
Budżetu Obywatelskiego,  odbyło 
się 29 lutego w Urzędzie Miej-
skim w Wołominie. Przez około 
dwie godziny ponad dwadzieścia 
osób, które przybyły  rozmawiało 
o propozycjach do przyszłego 
regulaminu. Wśród uczestników 
spotkania, mieszkańców Woło-

mina byli przedstawiciele Rady 
Miejskiej, cieszy, że także tej 
młodzieżowej, rad osiedlowych 
i sołeckich, szkół, przedszkoli i 
szkolnych rad rodziców. Władze 
Gminy reprezentowane były przez 
Elżbietę Radwan, wołomińską 
burmistrz i  skarbnika –  Martę 
Maliszewską. 

Wołomiński Budżet Obywa-
telski na rok 2017 procedowany 
jest przez Wydział Komunikacji 
Społecznej Urzędu Miejskiego w 
Wołominie.

Uczestnicy spotkania zgłosili 
szereg propozycji i innowacji do 
nowego regulaminu. Najdłu-

żej  dyskutowaną kwestią okazał 
się wniosek o ograniczenie puli 
pieniędzy w budżecie z przezna-
czeniem na projekty realizowane 
na terenach szkół. Część osób 
biorących udział w dyskusji uznaje, 
że „projekty szkolne” są faworyzo-
wane względem pozostałych. 

Uczestnicy spotkania wniosko-
wali o wprowadzenie do regulami-
nu możliwości składania projektów 
i udziału w głosowaniu  osób 
zamieszkałych na terenie gminy 
od 16 roku życia, opowiedzieli się 
za podziałem kwot w budżecie na 
projekty miękkie (nieinwestycyjne, 
czyli szkolenia, wydarzenia eduka-

cyjne i kulturalne) oraz projekty 
twarde (inwestycyjne), głosowanie 
na jeden projekt, wykluczenie 
ze składania wniosków radnych i 
urzędników.

W spotkaniu uczestniczył 
m.inn. radny miejski Dominik Ko-
zaczka, który dopytywał podczas 
sesji o tok postępowania w sprawie 
przyszłorocznego Budżetu Oby-
watelskiego w Wołominie.

Dla osób, które nie mogły 
przybyć na spotkanie, WKS przy-
gotował krótką ankietę, znajduje 
się ona na stronie www.wolomin.
org w zakładce aktualności.

Oprac. Teresa Urbanowska

powiat

W pierwszym spotkaniu 
konsultacyjnym doty-
czącym Wołomińskiego 
Budżetu Obywatelskiego 
uczestniczył m.inn. radny 
miejski Dominik Kozaczka, 
który dopytywał podczas 
sesji o tok postępowania 
w sprawie uchwalenia 
nowego regulaminu

– Burmistrz Wołomina 
Elżbieta Radwan postano-
wiła, że przygotowywanie 

regulaminu dla nowego 
Budżetu Obywatelskiego 

odbędzie się w ścisłej 
współpracy z mieszkań-

cami – informuje wydział 
Komunikacji Społecznej 
wołomińskiego urzędu.

– Budżet Obywatelski skut-
kuje większym zadowole-

niem mieszkańców z usług 
publicznych, zwiększa 

wiarygodność władz samo-
rządowych. Cieszy, że drugi 

rok z rzędu zainteresowa-
nie tematem jest bardzo 

duże – mówi wiceburmistrz 
Wołomina Edyta Zbieć

Wszystkich sympatyków futbolu w 
powiecie wołomińskim wstrząsnęła 
informacja, że Klub sportowy Do-
lcan Ząbki ma problemy finansowe 
i może upaść. Najgorszy scenariusz 
sprawdził się i klub z Ząbek nie za-
gra już w rundzie wiosennej sezonu 
2015\16 I ligi. 

W nowym sezonie klub z Ząbek 
może zacząć grać ale w III lidze. 
Mówiło się, że będzie grał pod hi-
storyczną nazwą Ząbkovia. Problemy 
Dolcanu zaczęły się, kiedy upadł SK 
Bank. Tam bowiem główny sponsor 
futbolu w Ząbkach miał ulokowany 
cały kapitał. Już w styczniu mówiono, 
że być może miasto pomoże i choćby 
wiosną kibice w Ząbkach zobaczą I 
ligę. Prawdopodobnie klub czekałaby 
walka o utrzymanie głównie juniora-
mi. Wybudowano oświetlenie, klub 
zdobył markę i nagle koniec.. A raczej 
krok nie w tył, a 50 kroków w tył. Teraz 
przed Ząbkami trudne wyzwanie i  
budowa klubu od początku. Wielu to 
się udało. Kilka klubów odbudowuje 
swoje pozycje w niższych ligach. 

Było siedem lat tłustych, teraz 
nadchodzą lata chude. Bo niższe ligi, 
to nie coraz prężniejsza I liga pod 
wodzą Michała Listkiewicza. Mimo, 
iż nadal brak sponsora tytularnego 
[nie tylko tu], to za prawa dla TV 
kluby zaplecza ekstraklasy dostały od 
tego sezonu dużo więcej niż bywało 
w ostatnich latach. Grają tam coraz 
lepsi piłkarze. Dla Dolcanu 10. sezon 
okazał się na lata ostatnim... 

Przez siedem ostatnich sezonów 
powstał klub, który dobijał się do 
bram ekstraklasy. Po rundzie jesiennej 
było szóste miejsce i mała strata do 
lidera. Marzenia mogły się spełnić. 
Bo na zapleczu ekstraklasy każdy 
może wygrać z każdym. Obecny pro-
blem Dolcanu Ząbki to też problem 
klubów z małych miast, zależnych od 
jednego zamożnego sponsora przez 
też problem jest z innymi sponsorami 
czy też z kibicami. 

Dolcan to nie klub z tradycjami 

jak Widzew Łódź, Pogoń Szczecin czy 
Lechia Gdańsk. To nie klub kojarzony 
z sukcesami, wielkimi piłkarskimi 
nazwiskami, który ma swoje miejsce 
na piłkarskiej mapie Polski. Tu raczej 
mamy do czynienia z klubem pokroju 
Sokoła Pniewy, Groclinu Dyskoboli 
Grodzisk Wielkopolski czy też Odry 
Wodzisław. Choć w Ząbkach ekstra-
klasy nie było. Lecz obok Sandecji 
Nowy Sącz to najdłużej grający na tym 
poziomie rozgrywkowym klub. Zdobył 
markę solidnego klubu, z którym czo-
łówka ma ogromne kłopoty, piłkarze 
grali bo był to klub wypłacalny, a także 
łatwo się było za jego pośrednictwem 
wypromować. 

W Ząbkach wypromowało się też 
kilku trenerów: Robert Podoliński 
dzięki dobrej pracy pod Warszawą 
obecnie jest trenerem, którego chcą 
kluby ekstraklasy; Marcin Sasal naj-
pierw trafił do Kielc, następnie do 
reprezentacji Polski u-19. Także przy-
pomniał o sobie Dariusz Dźwigała.  

Będzie też kłopot co zrobić ze 
stadionem. Z publiką bywało różnie. 
Teraz trzeba utrzymać stadion z 
oświetleniem w niższej lidze. To 
możliwe, ale będzie trudno. Kibice 
będą musieli uzbroić się w cierpli-
wość. Pewnie do I ligi łatwo nie będzie 
wrócić. Może dzięki pomocy miasta 
będzie klub III ligowy, który z czasem 
awansuje do II ligi. 

To były wspaniałe lata, teraz czas 
popracować nad tym, aby złote czasy 
do Ząbek wróciły.  

Teraz trzeba utrzymać 
stadion z oświetleniem  

w niższej lidze. To możliwe, 
ale będzie trudno. Kibice 

będą musieli uzbroić się w 
cierpliwość. Pewnie do I ligi 

łatwo nie będzie wrócić. Może 
dzięki pomocy miasta będzie 

klub III ligowy, który z czasem 
awansuje do II ligi. 

Nagły upadek  
Klubu Dolcan Ząbki

Przemysław Kur

ZOL w Kobyłce już otwarty

Nowo otwarta instytucja me-
dyczna działa na razie wyłącznie na 
zasadach komercyjnych. Właściciele, 
Kazimierz Łętka i Grzegorz Łętka, 
czynią jednak starania aby w przy-
szłości była to placówka świadcząca 
usługi zakontraktowane w NFZ. Na 
to potrzeba jednak zarówno czasu 
jak i spełnienia wszelkich nałożonych 
norm. – Staramy się te nałożone 
przez system wymogi wypełniać – 
mówi Kazimierz Łętka. – Nasza 
oferta medyczna skierowana jest do 
pacjentów, którzy znaleźli się w trud-
nej sytuacji zdrowotnej, wymagają 
specjalistycznej opieki medycznej i 
pielęgnacyjnej, ale z różnych powo-
dów nie mogą być dłużej hospitali-
zowani w szpitalach – opowiada nasz 
rozmówca.

Zarówno przychodnia specja-
listyczna jak i ZOL przeszły już 
niezbędne odbiory obiektu i samych 
urządzeń i, jak zapewnia właściciel, 
SANEPID uznał, że lokal wraz z 
wyposażeniem spełnia wymogi do 
prowadzenia ZOL-u i Przychodni 
Lekarskiej. Placówka została zare-
jestrowana jako podmiot leczniczy 
w Mazowieckim Urzędzie Woje-
wódzkim. – Zakład Opiekuńczo-
Leczniczy (ZOL) w Kobyłce to 
nowopowstała, przyjazna placówka, 
która zapewnia pacjentom dostęp do 
wysokiej jakości usług medycznych i 
fizjoterapeutycznych, świadczy także 
usługi o charakterze Poradni. Leka-
rze tu pracujący to specjaliści z wielo-
letnim doświadczeniem, pracujący w 
ośrodkach najwyższej referencyjności 
szpitali w Warszawie, tworzący młodą 
i ambitną kadrę. Lekarze specjalizują 
się w wielu kierunkach jak np. neu-
rochirurgia, onkologia, ortopedia z 
traumatologią, choroby wewnętrzne 
i inne. Placówka wyposażona jest w 
nowoczesne gabinety lekarskie i sale 
rehabilitacyjne spełniające standardy 
europejskie – podkreśla dr. Tomasz 
Woliński, chirurg ortopeda, który 
również będzie przyjmował pacjen-
tów w tym ZOL-u i Przychodni.

W ramach nowo otwartego ZOL
-u do dyspozycji pacjentów i ich ro-
dzin oddano szereg specjalistycznych 
gabinetów wyposażonych w wysokiej 
generacji urządzenia takie jak: 

CARBObed – urządzenie nie-
zwykle przydatne dla chorych z 
odleżynami, krążeniem krwi i innymi 

schorzeniami związanymi z długo-
trwałym procesem leczenia bądź 
hospitalizacji.

Koncentrator Tlenu to sprzęt 
używany doraźnie w trudnych sta-
nach zapaści układu oddechowego. 
Ale również wpływa korzystne przy 
trudnościach z oddychaniem, silnych 
bólach głowy, senności czy zmęcze-
niu, które po skorzystaniu z koncen-
tratora tlenu często ustępują.

Do dyspozycji lekarzy, fizjote-
rapeutów i pacjentów jest dobrze 
wyposażona sala do ćwiczeń i zabie-
gów pomagających w usprawnieniu 
kończyn, likwidacji różnego rodzaju 
bólu i napięć mięśniowych, niewy-
dolności żylnej  i.t.p. Placówka została 
wyposażona również w wiele urzą-
dzeń wspomagających diagnostykę 
medyczną.

Można tu będzie skorzystać mię-
dzy innymi z ultrasonografu do badań 
kardiologicznych, naczyniowych i po-
łożniczych. Poddać się elektroterapii 
za pomocą dwukanałowego apa-
ratu – MULTITRONIC 
MT-3, terapii ultradź-
więkami stosowanej 
w stanach zapal-
nych, leczeniu 
zespołów bólu, 
obrzęku i in-

nych dolegliwości w celu przyspie-
szenia procesu gojenia się tkanek 
miękkich ale i układu kostnego. 
Zabieg zmniejsza napięcie mięśni, 
ścięgien i wiązadeł. 

Równie ważnym, z punktu widze-
nia zabiegów fizjoterapeutycznych i 
rehabilitacyjnych, wykorzystywanym 
w medycynie sportowej, dermatologii, 
medycynie estetycznej, kosmetyce i 
laryngologii jest urządzenie o nazwie 

TERAPUS 2 – biostymulacyjny apa-
rat z rodziny laserów.

Czytając opis niektórych urzą-
dzeń i aparatury będącej na stanie 
wyposażenie poszczególnych gabi-
netów nietrudno zauważyć, że wła-
ściciele pomyśleli również o osobach 
chcących nie tylko niwelować skutki 
poważnych chorób ale również o 
tych, którzy myślą prewencyjnie o 
swoim zdrowiu. Ciekawym z uwagi 

na działanie w zakresie profilaktyki 
zdrowotnej dotyczącej każdego z 
nas, wynikającej z konieczności 
zmniejszania skutków skażenia śro-
dowiska naturalnego, niezdrowego 
stylu życia i modelu odżywiania, które 
są dziś główną przyczyną chorób 
cywilizacyjnych jest Vifor JSP-MRS 
2000 stosowany przy dolegliwościach 

kręgosłupa czy stawów. W tej grupie 
wymienić warto również „Fale ude-
rzeniową” – aparat stosowany pod-
czas leczenia pourazowego, bólów 
mięśni czy na ostrogi.

Oprócz kadry specjalistów i 
dobrze wyposażonych gabinetów, 
ZOL w Kobyłce oferuje usługi 
stacjonarne. To 10 pokoi dwu i trzy-
osobowych (łącznie dla 27 osób) 
wyposażonych w profesjonalne, 

specjalistyczne i nowoczesne drew-
niane łóżka rehabilitacyjne B-1/3s 
sterowane pilotem w celu ustawienia 
odpowiedniej dla danego pacjenta 
pozycji z materacami przeciwodle-
żynowymi.

Oprócz standardowego wypo-
sażenia do dyspozycji tej części 
placówki są sprzęty i urządzenia 

podnoszące komfort opieki nad 
pacjentem dla chorego ale i dla 
pracującego tu personelu takie jak: 
ruchomy podnośnik hydrauliczny 
Nova 300 przenoszący pacjenta 
bezpośrednio z łóżka do specjalnej 
wanny lub pod prysznic. Jest po-
mocny przy podnoszeniu z i ukła-
daniu/sadzaniu chorego na łóżkach, 
fotelach, wózkach inwalidzkich, 
fotelach, krzesłach kąpielowych oraz 

przenośnych krzesłach prysznico-
wych/toaletowych lub w odniesieniu 
do podobnych przedmiotów. ZOL 
posiada również specjalny wózek do 
mycia chorych LS 2100 przeznaczo-
ny do opieki hospicyjnej i szpitalnej 
przeznaczony do manipulowania 
osobą leżącą, specjalistyczne wózki 
inwalidzkie stabilizujące plecy i 
głowę i wiele, wiele innych.

ZOL posiada również własny, 
nowy samochód specjalistyczny 
Opel Vivaro (rok produkcji 2015), 
dostosowany do przewozu ośmiu 
osób niepełnosprawnych, na który 
zostało już wydane pozwolenie użyt-
kowania i przewozu osób chorych.

Placówka świadczyć będzie rów-
nież usługi transportowe dla osób 
wymagających specjalistycznego 
sprzętu do przewozu. 

Opracowała Teresa Urbanowska

W tym tygodniu w Kobyłce (Ul. Nadmeńska 8 H) rozpoczął działalność ZOL czyli Zakład Opiekuńczo-Leczniczy i Rehabilitacyjny. 
To pierwszy tak profesjonalnie wyposażony zakład w naszej okolicy. Oprócz ZOL właściciele uruchomili Przychodnię Lekarską.

Do dyspozycji lekarzy, fizjote-
rapeutów i pacjentów jest dobrze 
wyposażona sala do ćwiczeń i zabie-
gów pomagających w usprawnieniu 
kończyn, likwidacji różnego rodzaju 
bólu i napięć mięśniowych, niewy-bólu i napięć mięśniowych, niewy-bólu i napięć mięśniowych, niewy
dolności żylnej  i.t.p. Placówka została 
wyposażona również w wiele urzą-wyposażona również w wiele urzą-wyposażona również w wiele urzą
dzeń wspomagających diagnostykę 

Można tu będzie skorzystać mię-
dzy innymi z ultrasonografu do badań 
kardiologicznych, naczyniowych i po-
łożniczych. Poddać się elektroterapii 
za pomocą dwukanałowego apa-
ratu – MULTITRONIC 
MT-3, terapii ultradź-
więkami stosowanej 
w stanach zapal-
nych, leczeniu 
zespołów bólu, 

na działanie w zakresie profilaktyki 
zdrowotnej dotyczącej każdego z 
nas, wynikającej z konieczności 
zmniejszania skutków skażenia śro
dowiska naturalnego, niezdrowego 
stylu życia i modelu odżywiania, które 
są dziś główną przyczyną chorób 
cywilizacyjnych jest Vifor JSP-MRS 
2000 stosowany przy dolegliwościach 

– Lekarze tu pracujący to specjaliści z wieloletnim doświad-
czeniem w ośrodkach najwyższej referencyjności szpitali w 

Warszawie, tworzący młodą i ambitną kadrę. Specjalizują się  
w wielu kierunkach jak np. neurochirurgia, onkologia, ortope-

dia z traumatologią, choroby wewnętrzne i inne. Placów-
ka wyposażona jest w nowoczesne gabinety lekarskie 

i sale rehabilitacyjne spełniające standardy europej-
skie – mówi dr Tomasz Woliński chirurg ortopeda, 

który będzie przyjmował w kobyłkowskim ZOL--u

Drewniane łóżka rehabilitacyjne B-1/3s sterowane pilotem USG kardiologiczne, naczyniowe i położnicze CARBObed – urządzenie przydatne dla chorych z odleżynami

Wołomiński Budżet  
Obywatelski po raz trzeci

Podczas jednego z ostatnich posiedzeń Rady Miejskiej w Wołominie burmistrz Elżbieta Radwan odpowia-
dając na zapytanie radnego Dominika Kozaczki o Wołomiński Budżet Obywatelski na 2017 rok zapowie-
działa spotkanie w krótkim czasie po feriach. Spotkanie odbyło się kilka dni temu.
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OBsŁugA 

sTrON 
internetowych

 tworzenie treści  
(newsy, aktualności, copywriting),

 odświeżanie wyglądu strony  
(oraz rozwiązań programistycznych),

 prowadzenie kampanii reklamowej AdWords,

 optymalizację strony pod kątem wyszukiwarek,

 stworzenie fan page na Facebooku, 

 konfiguracja kampanii reklamowych na Facebooku,

 tworzenie grafiki (materiały do druku,  
bannery promocyjne, infografiki, obróbka zdjęć).

Wołomin, 
ul. Wileńska 36A 
 22 787 29 11
 22 787 77 83
www.logos.home.pl

www.logos.home.pl

WODA III 2015 – XII 2016
1. cena: 3,45 zł/m³
2. opłata abonamentowa na jednego odbiorcę:

a) dla odbiorców rozliczanych w oparciu o wskazania wo-
domierza głównego lub wodomierza mierzącego ilość 
wody bezpowrotnie zużytej

6,46 zł/odb./m-c

b) dla odbiorców korzystających z lokali w budynku wie-
lolokalowym

3,53 zł/odb./m-c

c) dla odbiorców rozliczanych na podstawie przepisów do-
tyczących przeciętnych norm zużycia wody

4,96 zł/odb./m-c

d) dla odbiorców rozliczanych w oparciu o wskazania wo-
domierza mierzącego ilość wody bezpowrotnie zużytej

3,53 zł/odb./m-c

ŚCIEKI BYTOWE I PRZEMYSŁOWE III 2015 – XII 2016
1. cena – pierwsza grupa odbiorców (ścieki bytowe): 8,02 zł/m³
2. cena – druga grupa odbiorców (ścieki przemysłowe): 10,60 zł/m³
3. opłata abonamentowa na jednego odbiorcę:

a) dla odbiorców rozliczanych w oparciu o wskazania wo-
domierza głównego

4,96 zł/odb./m-c

b) dla odbiorców korzystających z lokali w budynku wie-
lolokalowym

2,03 zł/odb./m-c

c) dla odbiorców rozliczanych na podstawie przepisów do-
tyczących przeciętnych norm zużycia wody

4,96 zł/odb./m-c

d) dla odbiorców rozliczanych w oparciu o wskazania urzą-
dzenia pomiarowego

6,46 zł/odb./m-c

WODY OPADOWE I ROZTOPOWE III 2015 – XII 2016
1. cena dla odbiorców rozliczanych za ilość ścieków: 6,64 zł/m³

2. opłata abonamentowa na jednego odbiorcę: 
a) dla odbiorców rozliczanych w oparciu o wskazania urzą-

dzenia Pomiarowego
6,46 zł/m³

3. cena dla odbiorców rozliczanych w inny sposób niż w opar-
ciu o wskazania urządzenia pomiarowego:

6,45 zł jednostka pomiarowa/rok

4. opłata abonamentowa na jednego odbiorcę:

a) dla odbiorców rozliczanych w inny sposób niż w oparciu 
o wskazania urządzenia

4,96 zł/odb./m-c

OPŁATA ZA PRZYŁĄCZENIE III 2015 – XII 2016
1. stawka opłaty za przyłączenie do urządzeń wodociągowo 

– kanalizacyjnych:
267,49 zł/przyłącze

OPŁATA ZA PRZEKROCZENIE WARUNKÓW 
WPROWADZANIA ŚCIEKÓW

III 2015 – XII 2016

1. stawka opłaty za przekroczenie warunków wprowadzania 
ścieków do urządzeń kanalizacyjnych:

a) dla I kategorii ścieków: 150% ceny za 1 m³ ścieków przemysłowych
b) dla II kategorii ścieków: 200% ceny za 1 m³ ścieków przemysłowych
c) dla III kategorii ścieków: 250% ceny za 1 m³ ścieków przemysłowych

informuje mieszkańców Miasta i Gminy Wołomin, 
że od dnia 01.03.2016 roku do dnia 31.12.2016 roku  

na obszarze Miasta i Gminy Wołomin obowiązują następujące taryfy  
dla zbiorowego zaopatrzenia w wodę  

i zbiorowego odprowadzania ścieków (w złotych, ceny netto):

Zarząd Przedsiębiorstwa
Wodociągów i Kanalizacji Sp. z o.o. 

z siedzibą w Wołominie, ul. Graniczna 1

WODA III 2016 – XII 2016
1. cena: 3,47 zł/m³
2. opłata abonamentowa na jednego odbiorcę:

a) dla odbiorców rozliczanych w oparciu o wskazania wo-
domierza głównego lub wodomierza mierzącego ilość 
wody bezpowrotnie zużytej

6,46 zł/odb./m-c 

b) dla odbiorców korzystających z lokali w budynku wie-
lolokalowym

3,53 zł/odb./m-c

c) dla odbiorców rozliczanych na podstawie przepisów do-
tyczących przeciętnych norm zużycia wody

4,96 zł/odb./m-c

d) dla odbiorców rozliczanych w oparciu o wskazania wodo-
mierza mierzącego ilość wody bezpowrotnie zużytej

3,53 zł/odb./m-c

ŚCIEKI BYTOWE I PRZEMYSŁOWE III 2016 – XII 2016
1. cena – pierwsza grupa odbiorców (ścieki bytowe): 8,11 zł/m³

2. cena – druga grupa odbiorców (ścieki przemysłowe): 10,34 zł/m³

3. opłata abonamentowa na jednego odbiorcę:
a) dla odbiorców rozliczanych w oparciu o wskazania wo-

domierza głównego
4,96 zł/odb./m-c

b) dla odbiorców korzystających z lokali w budynku wie-
lolokalowym

2,03 zł/odb./m-c

c) dla odbiorców rozliczanych na podstawie przepisów do-
tyczących przeciętnych norm zużycia wody

4,96 zł/odb./m-c

d) dla odbiorców rozliczanych w oparciu o wskazania urzą-
dzenia pomiarowego

6,46 zł/odb./m-c

OPŁATA ZA PRZYŁĄCZENIE III 2016 – XII 2016
1. stawka opłaty za przyłączenie do urządzeń wodociągowo 

– kanalizacyjnych:
267,49 zł/przyłącze

OPŁATA ZA PRZEKROCZENIE WARUNKÓW 
WPROWADZANIA ŚCIEKÓW

III 2016 – XII 2016

1. stawka opłaty za przekroczenie warunków wprowadzania 
ścieków do urządzeń kanalizacyjnych:

a) dla I kategorii ścieków: 150% ceny za 1 m³ ścieków przemysłowych
b) dla II kategorii ścieków: 200% ceny za 1 m³ ścieków przemysłowych
c) dla III kategorii ścieków: 250% ceny za 1 m³ ścieków przemysłowych

informuje mieszkańców Miasta Kobyłka, 
że od dnia 01.03.2016 roku do dnia 31.12.2016 roku  

na obszarze Miasta Kobyłka obowiązują następujące taryfy  
dla zbiorowego zaopatrzenia w wodę  

i zbiorowego odprowadzania ścieków (w złotych, ceny netto):

Zarząd Przedsiębiorstwa
Wodociągów i Kanalizacji Sp. z o.o. 

z siedzibą w Wołominie, ul. Graniczna 1

TŁUSZcZ
Społeczne Muzeum  
Ziemi Tłuszczańskiej
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Już kolejny rok podwarszawskie Marki 
prowadzą kampanię zachęcającą miesz-
kańców do odprowadzania podatków w 
miejscu zamieszkania.

W Markach doradca 
podatkowy pomoże 
rozliczyć pit

Gmina Marki przygotowała 
już po raz drugi kampanię 
informacyjną adresowaną do 
mieszkańców pod hasłem: 
„Marki – tu mieszkam, tu 
płacę podatki, tu zyskam nowe 
inwestycje”. 

W ramach kampanii miesz-
kańcy w marcu i kwietniu będą 
mogli bezpłatnie skorzy-
stać z pomocy doradcy 
przy rozliczaniu PIT, 
pod warunkiem, że 
są zameldowani w 
Markach, odpro-
wadzają tu  po-
datki lub złożą 
formularz aktu-
alizacyjny ZAP 3. 
Dyżury doradców 

będą odbywały się w UM Marki 
i w szkołach na terenie gmi-
ny. Na każdego mieszkańca 
czeka też drobny upominek 
w ramach podziękowania za 
płacenie podatku w Markach. 
Z myślą o mieszkańcach po-
wstała też dedykowana ak-
cji  strona internetowa www.
marki.pl/tumieszkam/, gdzie 
mieszkańcy znajdą informację 
na temat kampanii, budżetu 
gminy, podatków, dyżurów a 

także mogą pobrać formularz 
aktualizacyjny ZAP 3.

Dzięki podatkom z PIT, 
gmina zyska pieniądze na in-
westycje a mieszkańcy mają 
wpływ na to jak wygląda ich 
miasto. Dlatego ważne jest, aby 
wypełniając roczne zeznanie 

podatkowe wskazywać Marki 
jako miejsce zamieszkania. Nie 
wiąże się to z koniecznością 
zameldowania, ani wymiany 
dowodu osobistego, a budżet 
miasta zyskuje dzięki temu 
dodatkowe środki.

Każdy powinien mieć świa-
domość, że to dzięki podatkom 
odprowadzanym do budżetu 
gminy, dzieci znajdują miejsce 
w przedszkolu czy  szkole, 
gmina buduje drogi i ścież-
ki rowerowe. Dzięki miesz-
kańcom, których pieniądze 
z zeznania rocznego trafiają 
do Marek,  gmina realizuje te 
i wiele innych zadań, dlate-
go warto zapłacić podatek w 
Markach.

Gmina Marki 
przygotowała 
już po raz drugi 
kampanię informa-
cyjną adresowaną 
do mieszkańców pod 
hasłem: „Marki – tu 
mieszkam, tu płacę 
podatki, tu zyskam 
nowe inwestycje”. 

Zostaw
 podatek tam

 gdzie m
ieszkasz

Blask w ich oczach
Jedna z zaprzyjaźnionych Mam powiedziała mi ostatnio, że jej inteligentny i ciekawy świata 
syn również chodził przez kilka lat do szkoły Montessori, ale niestety utrata pracy nie pozwoliła 
rodzinie na kontynuację nauki w tej szkole.

Dziecko poszło do państwowej 
szkoły konwencjonalnej.  Odbierając 
syna dzień po dniu po lekcjach, ko-
bieta zauważyła niepokojącą zmianę: 
„widziałam, jak zmienia się jego spoj-
rzenie, przestają mu błyszczeć oczy, 
jak stopniowo wygasa w nim pewien 
ogień.” Nie mówiła o ocenach, kwa-
lifikacjach nauczycieli, wielkości klas, 
czy zajęciach dodatkowych. Mówiła 
jedynie o tym ogniu w nim, który zaczął 
tracić na intensywności i stopniowo 
się wypalał.

Zdaniem neurofizjologów, to ten 
wewnętrzny ogień, to samoistne dąże-
nie dziecka  do nauki i rozwoju stanowią 
podstawową różnicę pomiędzy szkołami 
Montessori  a szkołami konwencjonal-

nymi. Nauka w szkołach konwencjonal-
nych opiera się na założeniu,  że dzieci 
potrzebują zewnętrznych bodźców do 
nauki, nagród, ocen, medali, uśmie-
chów, słoneczek, itp. Jeżeli nie chcą się 
uczyć czy współpracować z nauczycie-
lem, powinny otrzymać karę w postaci 
złej oceny, skrzywionej buźki, wizyty 
„na dywaniku” u dyrekcji, itp.  Szkoły 
Montessori funkcjonują w oparciu o 
inne założenie: dzieci nie potrzebują 
przymusu, by się uczyć. Co więcej, 
dzieci są naturalnie zainteresowane 
uczeniem się. Pomyślcie o dzieciach 
w wieku do 3. roku życia, jak bardzo są 
wszystkiego ciekawe.  Wszystko muszą 
dotknąć, obejrzeć z każdej strony, żeby 
sprawdzić co się stanie, posmakować.

Są jak naukowcy – wiecznie zajęci 
eksperymentami. Zanim przyszły do 
szkoły, nauczyły  się siedzieć, stać, bie-
gać, liczyć, jeździć na rowerku, mówić, 
opowiadać historie. Po czym te pełne 
energii, zaangażowane, znakomite 
6-latki trafiają do szkół i przechodzą 
przemianę. Mając 12-lat są znudzone 
i beznamiętnym, czasem zrezygnowa-
nym tonem zadają pytania: „Czy to jest 
na ocenę?” lub „Proszę pani, czy to bę-
dzie na teście?” Ogień, który płonął w 
tych dzieciach, gdy miały lat 6 nie wypalił 
się sam.  To my go zgasiliśmy. Tymcza-
sem szkoły Montessori podsycają ten 
ogień na wiele sposobów: dzieci uczą  
się wielozmysłowo, patrząc, dotykając, 
manipulując przedmiotami. Każde 

dziecko pracuje  we własnym tempie. 
Dzieci często ze sobą współpracują, ra-
zem „rozgryzając” pewne zagadnienia. 
Oswajają się z tym, że każdy człowiek 
myśli w inny sposób. Uczą się myślenia 
wielopłaszczyznowego i odczuwają 
przy tym radość. Nie dochodzą do tych 
samych wniosków tymi samymi sposo-
bami. Rodzi się w nich innowacyjność  
i kreatywność zamiast standardyzacji 
i myślenia schematami narzuconymi 
przez program lub nauczyciela. Co 
więcej, w szkołach Montessori dzieci 
nabywają wiedzę bez ocen, bez testów, 
bez zadań domowych. Czy to możli-
we? Są dwa powody, dla których jest 
to możliwe. Jednym z nich są klasy 
wielorocznikowe, w których uczą się 

dzieci z trzech roczników, czyli mamy 
klasy dzieci w wieku 3-6 lat, 6-9 lat, itd.  
W takich warunkach starsze dzieci uczą 
się, jak być odpowiedzialnymi liderami, 
mentorami, czasami nauczycielami 
dzieci młodszych. Uczą się empatii i 
indywidualnego podejścia  do drugiego 
człowieka oraz plastyczności myślenia. 
Nauczyciel nie zajmuje pozycji cen-
tralnej w klasie, przekazując tę samą 
wiedzę trzydzieściorgu dzieci, starając 
się tak kierować lekcją, żeby wszyscy 
uczniowie byli w tym samym miejscu  
w podręczniku. Nauczyciel Montessori 
porusza się w klasie i pomaga dzieciom,  
gdy zachodzi taka potrzeba. Czasem 
pracuje z jednym dzieckiem. Niekiedy 
pomaga grupce dzieci. W klasie wie-

lorocznikowej uczeń pracujący nad 
dodawaniam może usiąść obok ucznia, 
który zajmuje się mnożeniem. Uczeń 
z mnożeniem widzi u siebie postęp, 
jaki zrobił. Uczeń z dodawaniem 
jest naturalnie zainteresowany nauką 
mnożenia, bo przecież jego starszy ko-
lega, czy koleżanka już to umieją. Obaj 
uczniowie mają szersze spojrzenie na 
to, czego się uczą. Widzą „duży obraz” 
obraz całości, a nie tylko jego wycinek. 
Dostrzegają też powiązania pomiędzy 
poszczególnymi elementami całościo-
wego obrazu. Drugim powodem suk-
cesu szkół Montessori jest podsycanie 
naturalnego zainteresowania dzieci 
tym, by uczyć się nowych dziedzin i 
nowych umiejętności.

Pewna nauczycielka Montessori 
opowiedziała mi historię ośmiolatki, 
którą zainteresowało by nie powiedzieć 
„wchłonęło”, dzielenie. Nauczycielka 
wprowadziła ją w temat, który tak 
rozpalił wyobraźnię dziewczynki, że 
zaczęła ona sama wymyślać sobie 
działania na coraz wyższych liczbach, 
setkach, tysiącach, dziesiątkach tysięcy, 
setkach tysięcy, milionach, miliardach, 
trylionach, aż wreszcie zaczęło jej 
brakować miejsca na kartce. Wówczas 
nauczycielka przyniosła cały plik kartek i 
taśmę klejącą. Dziewczynka zaspokoiła 
swoją ciekawość poznawczą w temacie 
dzielenia dopiero po kilku godzinach 
pracy. Gdy nauczycielka przykleiła 
pierwszą kartkę z działaniami do sufitu, 
ostatnia kartka sięgała podłogi. Dzieci 
w Montessori podążają za swoimi 
pasjami, czyniąc to w swoim tempie, 
podążając w kierunku, który dyktuje 
im ich indywidualna osobowość. Czy 
ta ośmiolatka będzie mieć w szkole 
średniej problemy z matematyką, np.  
z rachunkiem różniczkowym, skoro w 
wieku 8 lat jest w stanie z własnej woli, 
na kilka „bitych” godzin skoncentrować 
całą swoją uwagę na dzieleniu? Czy 
jesteście  w stanie sobie wyobrazić blask 
jej oczu, gdy mama będzie odbierać ją 
ze szkoły? Montessori to jedyna metoda 
edukacji dzieci, z jaką się zetknąłem, 
która rozbudza inicjatywę, uczy nie-
zależności, bycia odpowiedzialnym i 
empatycznym liderem, wyposaża w sa-
modyscyplinę, konkretne umiejętności 
akademickie i jednocześnie zaszczepia 
miłość i pasję  do uczenia się przez 
całe życie. W naszym powiecie można 
odwiedzić taką placówkę Przedszkole 
Tumirai  oraz  Niepubliczną Podstawo-
wę Szkołę Montessori w Leśniakowiź-
nie.    Przyjdźcie i poobserwujcie dzieci 
przez jakieś pół godziny, a na pewno 
dostrzeżecie ten blask  w ich oczach, 
radość i głęboką satysfakcję płynącą z 
możliwości skupienia swej uwagi na 
czymś, co jest interesujące i pozwala 
na odkrycie czegoś nowego. 

Artykuł opracowany na podstawie 
tekstu Anny Motylewskiej

W naszym powiecie można odwiedzić 
taką placówkę Przedszkole Tumirai  oraz  
Niepubliczną Podstawowę Szkołę Mon-
tessori w Leśniakowiźnie.    Przyjdźcie  
i poobserwujcie dzieci przez jakieś pół go-
dziny, a na pewno dostrzeżecie ten blask  
w ich oczach, radość i głęboką satysfak-
cję płynącą z możliwości skupienia swej 
uwagi na czymś, co jest interesujące  
i pozwala na odkrycie czegoś nowego. 
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Aby móc rozliczać  podatek z działalności  w preferencyjnej formie ryczałtowej 2% od uzyskanych przy-
chodów, należy złożyć  pisemne oświadczenie o wyborze opodatkowania w formie ryczałtu   na dany 
rok podatkowy naczelnikowi urzędu skarbowego właściwemu dla miejsca zamieszkania podatnika

Prawo Kancelaria Podatkowa Skłodowscy

Nowa preferencyjna stawka ryczałtu  
dla sprzedaży bezpośredniej produktów  
spożywczych z własnych surowców

Znowelizowanie  przepisów  kil-
ku  ustaw,  które  weszło  w życie 1  
stycznia  bieżącego  roku pozwoliło 
wyjść naprzeciw oczekiwaniom 
przede wszystkim  rolników chcących 
dokonywać sprzedaży bezpośredniej  
produktów przetworzonych w sposób 
inny niż przemysłowy czyli tradycyjny 
z surowców roślinnych i zwierzęcych, 
pochodzących z własnej uprawy, 
hodowli czy  chowu, czyli generalnie 
chodzi o sprzedaż bezpośrednią do 
konsumentów żywności wyprodu-
kowanej i przetworzonej we własnym 
gospodarstwie przez rolnika lub 
członków jego rodziny.

Natomiast zmiany te nie dotyczą 
produktów pochodzących z działów 
specjalnych produkcji rolnej jak i 
wyrobów objętych podatkiem akcyzo-
wym na mocy odrębnych przepisów.

I tak pokrótce korzyści jakie po-
jawiły się na skutek znowelizowania 
tych ustaw:

-ustawa o swobodzie działalności 
gospodarczej zwolniła z obowiązku  
rejestracji tego typu działalności w 
centralnej ewidencji i informacji 
o działalności gospodarczej ,czyli  
nie trzeba  rejestrować  firmy  w  
CEIDG;

- ustawa o podatku dochodowym 
od osób fizycznych rozszerzyła o tę 
działalność katalog innych źródeł 
przychodów, co oznacza że uzyskany 
z tej działalności dochód opodatko-
wany jest  co do zasady wg skali tj. 18 
lub 32 % w zależności od wysokości 
tego dochodu; 

ale w kwestii opodatkowania 
umożliwiono nam  także wybór 
atrakcyjniejszej formy opodatko-
wania poprzez nowelizację ustawy 
o zryczałtowanym podatku wpro-
wadzając naprawdę preferencyjną 
stawkę ryczałtu w wysokości 2 % 
przychodów;

- i zmiany w ordynacji podatkowej 
zwalniają podatników dokonujących 
tego typu aktywności z obowiązku 
dokumentowania sprzedaży przy 
pomocy faktur czy rachunków.

Jakie warunki należy spełnić aby z 
tych preferencji skorzystać:

1. Sprzedaż  nie  może być wy-
konywana na rzecz osób prawnych, 
jednostek organizacyjnych niepo-
siadających osobowości prawnej 
lub na rzecz osób fizycznych na 
potrzeby prowadzonej przez nie 
pozarolniczej działalności , czyli nie 
na rzecz przedsiębiorców ale na rzecz 
konsumentów;

2. Przetwarzanie produktów ro-

ślinnych i zwierzęcych i ich sprzedaż 
nie może odbywać się  przy zatrud-
nieniu osób na podstawie umów o 
pracę, umów zlecenia, umów o dzieło 
oraz innych umów o podobnym 
charakterze;

3. Sprzedaż musi następować 
wyłącznie: 

a. w miejscach, w których produk-
ty te zostały wytworzone,

b. lub w miejsca przeznaczonych 
do prowadzenia handlu, tzw. targo-
wiskach z wyjątkiem  budynków lub 
w ich części; 

4. Musi być prowadzona ewiden-
cja sprzedaży. Jest to bardzo prosta 
ewidencja, ustawa  o pdof i podat-
ku  zryczałtowanym  nie wskazuje 
formy w jakiej ma być prowadzona, 
więc może to być zwykły zeszyt, 
a wskazane w ustawie są jedynie 
elementy, które powinna zawierać a 
mianowicie :

-numer kolejnego wpisu,
-datę uzyskania przychodu, 
-kwotę  dziennego przychodu 

zaewidencjonowaną na koniec każ-
dego dnia,

- przychód narastająco od po-
czątku roku. 

Ewidencja musi być prowadzona 
odrębnie dla każdego roku. Ewi-
dencję tę, podatnicy będą musieli 
posiadać w miejscu dokonywania 
sprzedaży.

Aby móc rozliczać  podatek z tej 
działalności  w preferencyjnej formie 
ryczałtowej tj. wspomnianych 2% od 
uzyskanych przychodów, należy zło-
żyć  pisemne oświadczenie o wyborze 
opodatkowania w formie ryczałtu   na 
dany rok podatkowy naczelnikowi 
urzędu skarbowego właściwemu 
według miejsca zamieszkania po-
datnika, nie później niż do dnia 20 
stycznia danego roku. Jeżeli podatnik 
rozpocznie tę działalność w trakcie 
roku podatkowego, pisemne oświad-
czenie powinien złożyć nie później, 
niż w dniu uzyskania pierwszego 
przychodu.

Opodatkowanie ryczałtem będzie 
możliwe, jeżeli przychody w roku 
poprzednim nie przekroczyły rów-
nowartości 150 000 euro, czyli za rok 
2015 jest to limit 636 000 zł.

Przekroczenie tego limitu w roku 
podatkowym oznacza, że w następ-
nym roku podatnik nie będzie mógł 
opodatkowywać swoich przychodów 
ryczałtem od przychodów ewiden-
cjonowanych.

W trakcie roku należy pamiętać o 
odprowadzaniu zaliczek na podatek 

ryczałtowy w wysokości 2% uzyska-
nego w m-cu przychodu i wpłacie 
na konto US do 20 -ego następnego 
miesiąca.

Małżonkowie osiągający przy-
chody ze sprzedaży przetworzonych 
produktów roślinnych i zwierzęcych, 
będą mogli złożyć oświadczenie o 
opodatkowaniu całości przychodu 
ryczałtem od przychodów ewiden-
cjonowanych, przez jednego z nich. 
W takim przypadku podatnikiem 
będzie jeden z małżonków i w sto-
sunku do tego małżonka znajdzie 
zastosowanie limit przychodów w 
wysokości 150.000 euro. Tylko ten 
małżonek, który opodatkowuje całość 
przychodów, będzie obowiązany 
do złożenia zeznania  rocznego na 
deklaracji PIT-28 do końca stycznia 
następnego roku.

Wspomniana ustawa nie wpro-
wadziła natomiast zmian w zakresie 
podatku od towarów i usług.

Ale też nie było szczególnej po-
trzeby  z racji tego ,że na mocy do-
tychczasowej ustawy produkty rolne   
pochodzące z własnej działalności 
rolniczej korzystały ze zwolnienia 
od podatku od towarów i usług na 
podstawie art. 43 ust. 1 pkt 3 ustawy 
o VAT, z wyjątkiem rolników obo-
wiązanych na podstawie odrębnych 
przepisów do prowadzenia ksiąg 
rachunkowych oraz rolników którzy 
zrezygnowali z systemu ryczałtowego 
w VAT.

Ponadto jeśli chodzi o kasy fiskal-
ne to te same  dostawy produktów 
rolnych i usług rolniczych zwolnione 
z VAT na mocy art.43.1.3 korzystają 
ze zwolnienia również z obowiązku 
ewidencjonowania przy zastosowaniu 
kas fiskalnych. 

Tak więc w tym zakresie nic się 
nie zmienia. 

Warto jedynie zwrócić uwagę na 
niuans definicji produktów rolnych 
podlegających zwolnieniu otóż za 
produkty rolne i usługi rolnicze 
ustawa o VAT uznaje towary i usługi 
wymienione w załączniku nr 2 do 
tej ustawy oraz towary wytworzone  
przez rolnika ryczałtowego z pro-
duktów pochodzących z jego własnej 
działalności rolniczej przy użyciu 
środków zwykle używanych w gospo-
darstwie rolnym, leśnym i rybackim 
(por. art. 2 pkt 20 i 21 ustawy o VAT). 
Więc wszelkie linie produkcyjne i 
technologie sugerujące produkcję na 
skalę masową pozbawiają możliwości 
skorzystania z tego zwolnienia w VAT, 
np. produkcja soków w kartonach.

Nie sposób nie wspomnieć o 
wymogach sanitarnych i weteryna-
ryjnych.

       Przepisy wykonawcze doty-
czące sprzedaży „niewielkich ilości 
produktów pochodzących z własne-
go gospodarstwa” określają różne 
ministerstwa, używając różnego 
nazewnictwa dla określenia tej for-
my sprzedaży określonej w ustawie 
podatkowej jako sprzedaż  bezpo-
średnia i tak: 

1.	 przepisy weterynaryjne dla 
produktów pochodzenia zwierzęce-
go – określa Ministerstwo Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi, odrębnie dla:

sprzedaży bezpośredniej  (wg. 
nazewnictwa Min. Rolnictwa) do-
tyczącej tylko produktów nieprze-
tworzonych lub przetworzonych 
minimalnie – tutaj wymagana reje-
stracja ( bez zatwierdzania zakładu) 
w PPIS (Państwowym Powiatowym 
Inspektoracie Sanitarnym)  

oraz dla działalności marginal-
nej lokalnej ograniczonej (MOL) 
dotyczącej bardziej przetworzonych 
produktów pochodzenia zwierzę-
cego, ta forma wymaga zarówno  
rejestracji jak  i zatwierdzenia zakładu 
w PPIS .

2.	 przepisy higieniczno-sa-
nitarne dla produktów pochodzenia 
niezwierzęcego i mieszane – określa 
Ministerstwo Zdrowia, nazywając tę 
formę sprzedaży jako bezpośrednie 
dostawy. Wymagana jest rejestracja 
w PPIS.  

Zatem poszczególne rodzaje 
sprzedaży mają swoje wymogi, po 
szczegóły odsyłam do rozporządzenia 
Min. Rolnictwa, a ponieważ prace na 
nowym projektem rozporządzenia 
Ministra Zdrowia zostały wstrzyma-
ne, dlatego tymczasem Ministerstwo 
Zdrowia wydało jedynie Wytyczne 
Dobrej Praktyki Higienicznej i Pro-
dukcyjnej przy produkcji żywności 
niezwierzęcego pochodzenia w 
warunkach domowych z wykorzy-
staniem surowców roślinnych z 
własnych upraw.

http://wiedzaifinanse.pl/
baza-wiedzy/firma/inne/nowa-
preferencyjna-stawka-ryczaltu-

dla-sprzedazy-bezposredniej-pro-
duktow-spozywczych-z-wlasnych-

surowcow

Agnieszka Majewska

Kancelaria  
Podatkowa Skłodowscy
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czas Niezłomnych.  
Polskie Podziemie Niepodległościowe 

1944-1956 

1 marca obchodzony jest Naro-
dowy Dzień Pamięci „Żołnierzy Wy-
klętych”. Z tej okazji Urząd Miasta 
Zielonka przygotował wystawę pn. 
„Czas Niezłomnych. Polskie Podzie-
mie Niepodległościowe 1944-1956”. 
Można ją obejrzeć przed budynkiem 
Miejskiego Gimnazjum w Zielonce. 
Od kilku lat w Polsce obchodzony jest 
Narodowy Dzień Pamięci „Żołnierzy 

Wyklętych”, przypominający 
historię i dramatyczny los 
żołnierzy antykomunistycz-
nego podziemia. Zielonka 
również pamięta o „Niezłomnych”. 
W tym roku Urząd Miasta Zielonka 
przygotował wystawę zewnętrzną, 
w oparciu o materiały edukacyj-
ne Instytutu Pamięci Narodowej, 
przedstawiającą historię Polskiego 
Podziemia Niepodległościowego w 
latach 1944-1956.Data 1 marca jako 
Narodowy Dzień Pamięci „Żołnierzy 
Wyklętych” nie jest przypadkowa. 
1 marca 1951 r. w mokotowskim 
więzieniu komuniści zamordowali 

przywódców IV Zarządu Zrzeszenia 
Wolność i Niezawisłość – Łukasza 
Cieplińskiego i jego towarzyszy 
walki. Tworzyli oni ostatnie kie-
rownictwo ostatniej ogólnopolskiej 
konspiracji kontynuującej od 1945 
roku dzieło Armii Krajowej. Zajęcie 
Polski przez Armię Czerwoną  i 
włączenie połowy jej terytorium do 
ZSRS sprawiło, że dziesiątki tysięcy 
żołnierzy nie złożyło broni. Gotowi 
byli walczyć o odzyskanie niepodle-

głości, wypełnić złożoną 

przysięgę. Powojenna konspiracja 
niepodległościowa była – aż do po-
wstania Solidarności – najliczniejszą 
formą zorganizowanego oporu 
społeczeństwa polskiego wobec na-
rzuconej władzy. W roku największej 
aktywności zbrojnego podziemia, 
1945, działało w nim bezpośrednio 
150-200 tysięcy konspiratorów, zgru-
powanych w oddziałach o bardzo 
różnej orientacji.

W tym roku Urząd Mia-
sta Zielonka przygotował 
wystawę zewnętrzną, 
w oparciu o materiały 
edukacyjne Instytutu 
Pamięci Narodowej, 
przedstawiającą 
historię Polskiego 
Podziemia Niepodle-
głościowego w latach 
1944-1956.

również pamięta o „Niezłomnych”. 
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Co jakiś czas, powietrze leniwego bliskowschodniego libań-
skiego miasteczka przeszywają dziwne jęki... Mieszkańcy plotkują, 
tworzą się niebezpieczne teorie. Przyczyną zamieszania jest mały 
chłopiec chory na zespół Downa.  Ulubionym miejscem małego 
Ghadiego jest ślepy balkon, z którego zwisają nóżki chłopca. 
Odgłosy, które wydaje, irytują sąsiadów do tego poziomu, że 
postanawiają zmusić rodziców chłopca do odesłania dziecka do 
domu opiekuńczego. 

Wydaje nam się, że będzie to smutna, dramatyczna historia, 
nic bardziej błędnego. Film „Anioł” to ogromna dawka pozytywnej 
energii mimo, że mówi o mieście, które się nie zmienia i ludziach, 
którzy się nie zmieniają, nie dorastają, aż do czasu... 

Leba – ojciec Anioła, do tej pory płynący z nurtem (przecież 
nawet poczęcia jego dzieci są efektem „nacisków” społeczności) 
postanawia się przeciwstawić próbie odebrania mu syna mając 
w myślach słowa nauczyciela, że każdy ma w życiu do odegrania 
swoją rolę. I tą rolę odgrywają, nawet całą sztukę – intrygę o 
chłopcu – Aniele, który zstępuje na ziemię by chronić miasto i 
pomóc w nawróceniu jego mieszkańców. W intrygę powoli zostają 
wciągnięci, oprócz rodziny Leby, sąsiedzi. Wielokrotnie grozi im 
„wpadka”. Jednak mit aniołów i demonów, w bądź co bądź religij-
nym miasteczku, jest na tyle silny, że sukces przerasta jego twórców, 
oczywiście pozytywnie.  Film „Anioł” na wesoło opowiada mądrą 
historię o podwójnej moralności, o presji społecznej, która jest 
przyczyną większych lub mniejszych dramatów, mówi o tym, że w 
gruncie rzeczy ludzie są dobrzy, że czasem trzeba dać im pretekst 

i możliwość honorowego wyjścia z sytuacji a nie zaganiać w kozi róg. W sytuacji, 
gdy sąsiedzi zaglądają sobie wzajemnie przez okna a ściany są zbyt akustyczne, 
ale dzieje się to w murach danego domu, przymyka się oczy a historia staje się 
tajemnicą poliszynela.

Pretekstem staje się Anioł. Miasto się zmienia, ludzie się zmieniają...
Warto przeżyć tą opowieść w kinie. Pozytywna, komiczna, prawdziwa. Każde 

miasto potrzebuje swojego Anioła. Poszukaj Go w swoim mieście. Zapraszam. 
Film do obejrzenia w sieci kin społecznych i Kinie za Rogiem.

Liban, państwo  dla większości z nas egzotyczne, obce kulturowo tak jak i jego 
kinematografia a jednak... Atmosfera filmu bliska „PRL-oskich czasów”, teraz 

szczątkowo występująca w bardzo 
małych miejscowościach i chyba nadal 
na wsi, gdzie ludzie żyją bliżej siebie 
zupełne przeciwieństwo obecnej 
alienacji w większych miastach.

Anioł (Ghadi)
Liban – 2013 r.   
premiera w Polsce 2015 r.
Reżyseria: Amin Dora. 
Scenariusz i główna rola: 
Georges Khabbaz 

Poszukaj Anioła  
w swoim mieście

Rafał Maj

Jolanta Kwaśniewska spotkała 
się z malującymi dla szpitala

24 lutego w godzinach popołudniowych w Szpitalu Powiatowym w Wołominie zrobiło się 
gwarno i wesoło. Szpital miał tego dnia wielu niezwykłych gości – przyjechali wolontariusze, 
pracujący społecznie przy ozdabianiu ścian Oddziału Pediatrycznego, przybyły też organiza-
torki malowania – Agnieszka Szyszkowska z Fundacji „Przytul Misia” i Marta Saks – artysta 
plastyk, a także pomysłodawczyni całej akcji – Emilia Oleksiak.

Wśród zaproszonych przez 
organizatorki malowania gości 
była pani Jolanta Kwaśniew-
ska – Prezes Fundacji „Porozu-
mienie bez barier”, pani Anna 
Jankowska-Drabik – Dyrektor 
Fundacji, pani Bożena Żelazow-
ska – Przewodnicząca Komisji 
Kultury i Dziedzictwa Narodowe-
go Sejmiku Województwa Mazo-
wieckiego oraz pani prof. Teresa 
Jackowska – Społeczny Doradca 
Rzecznika Praw Dziecka. Nie 
zabrakło też przedstawicieli po-
wiatu wołomińskiego oraz miasta 
– w osobach Wicestarosty – pana 
Adama Łossana i pani Burmistrz 
Wołomina – Elżbiety Radwan. 
Pani Jolanta Kwaśniewska, dy-
rektor szpitala – Andrzej Gru-
za, Wicestarosta Adam Łossan, 
Burmistrz Wołomina – Elżbieta 
Radwan oraz przedstawicielka 
wolontariuszy – Agata Jędrysiak 
przecięli wstęgę, symbolicznie 
otwierając wyremontowany i 

odmalowany oddział. Następnie 
goście mieli okazję obejrzeć 
małą cześć artystycznych do-
konań w korytarzu oddziału.  
Dalsza część spotkania - na Sali 
Konferencyjnej Stacji Dializ - 

miała charakter podziękowań. 
Wszyscy wolontariusze otrzymali 
dyplomy i drobne upominki, a 
także książki Janusza Korczaka 
– prezent od Rzecznika Praw 
Dziecka. Dla małych pacjen-

tów pediatrii też zostały przygo-
towane drobne niespodzianki. 
Malowanie ścian Oddziału Pedia-
trycznego w Wołominie zakończyło 
program „Szpitali Motylkowych” 
realizowanych przez Fundację 
„Porozumienie bez barier”. To 
ostatni oddział w Polsce wyremon-
towany w ramach tego programu. 
W ramach umowy z fundacją szpi-
tal otrzymał fundusze na farby, 
pędzle i inne przybory malarskie. 
Dziękujemy Starostwu Powiatu 
Wołomińskiego za wkład finan-
sowy, przeznaczony w całości na 
gruntowny remont oddziału i przy-
gotowanie ścian do kolorowania. 
Nieoceniona w akcji dekorowania 
ścian była praca 81 wolontariuszy, 
którzy spędzili wiele dni pracując 
społecznie na rzecz szpitala. 
W imieniu małych pacjentów i 
pracowników Oddziału Pedia-
trycznego bardzo serdecznie dzię-
kujemy darczyńcom i wszystkim 
artystom.

W programie koncertu Pasyj-
nego Naucz mnie Panie znajdą się 
Pasji wg św. Mateusza J.S.Bacha, 
kompozycje F.Liszta, wybra-
ne pieśni z cyklu „Homo viator” i 
inne utwory sakralne E.Pałłasza.

PASJA jest nieodłącznym ele-
mentem Liturgii Niedzieli Pal-
mowej i Wielkiego Piątku, a dla 
muzyków bogatym źródłem ar-
tystycznego wyrazu. Rozważania 
Męki Chrystusa przy pomocy 
tak pięknych dzieł muzycznych 
mogą być z pewnością głębsze i 
owocniejsze – o ile odnajdziemy w 
nich nie tylko nuty, ale także treść 
przekazu. Ta piękna muzyka nie 
tylko pieści nasze uszy i rozbudza 
doznania artystyczne, ale przede 
wszystkim oddziałuje wewnętrznie 
i pogłębiała uczucia religijne – co 
z pewnością było celem takich 
kompozytorów jak Jan Sebastian 
Bach, Franciszek Liszt, Edward 
Pałłasz.

Katarzyna Stern debiutowała 
w spektaklu studenckim na sce-
nie bydgoskiej Opery Nova rolą 
Drugiej Damy w Czarodziejskim 
flecie Mozarta. Była finalistką 
Jakub Pustina International Com-
petition (2010) w Czechach. W 
latach 2009-2012 pracowała jako 
solistka w Teatrze Muzycznym w 

Lublinie, gdzie wykonywała role 
mezzosopranowe: Mercedes w 
Carmen Bizeta, Flora w Traviacie 
Verdiego, Książę Gigi w Zemście 
nietoperza Straussa, Cajtla w 
Skrzypku na dachu Bocka, Czipra 
w Baronie cygańskim Straussa, 
Berta w Cyruliku sewilskim Ros-
siniego, Jadwiga w Strasznym 
dworze Moniuszki oraz Olga w 
Wesołej wdówce Lehara. W roku 
2010 podjęła współpracę z Operą 

na Zamku w Szczecinie (Suzuki 
w Madamie Butterfly Pucciniego, 
Orestes w Pięknej Helenie Offen-
bacha, Flora w realizowanej wraz z 
berlińską Deutsche Oper Traviacie 
Verdiego). W roku 2013 zmieniła 
głos na sopran. Brała udział w 
festiwalach i koncertach muzyki 
sakralnej.

Marek Murawa w latach 2003-
2005 był wykładowcą Instytutu 
Muzykologii KUL. W roku akade-

mickim 2011/2012 był stypendystą 
Ministra Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego. Ukończył mistrzow-
skie kursy wokalne Anity Garanči, 
Włodzimierza Zalewskiego, Sta-
fanii Toczyskiej. Debiutował na 
scenie Opery Nova rolą Zbigniewa 
w spektaklu studenckim „Straszny 
Dwór” S. Moniuszki. W ramach 
Bydgoskiego Festiwalu Operowe-
go (Operowe Forum Młodych) 
wykonał także role: tytułową w 
operze G.Puccini’ego „Gianni 
Schicchi” (XVII BFO), Hrabiego 
w „Weselu Figara” W.A. Mozarta 
(XVIII BFO), Hrabiego Robinsona 
w „Potajemnym małżeństwie” D. 
Cimarosy (XIX BFO). W roku 2006 
odbył z Teatrem Muzycznym w 
Lublinie tournee po Holandii (rola 
Oficera w „Cyruliku Sewilskim” 
G.Rossiniego. W roku 2010 brał 
udział w premierze „Giocondy” 
A. Ponchielliego (rola Barnabot-
ta – Opera Nova w ramach XVII 
Festiwalu Operowego). W swoim 
dorobku artystycznym ma także 
role: Macieja – „Straszny Dwór” S. 
Moniuszki, Ojca – „Jaś i Małgosia” 
E. Humperdincka, Moralesa – 
„Carmen” G. Bizeta, Schaunarda 
– „Cyganeria” G. Pucciniego, St. 
Brioche – „Wesoła wdówka” F. 
Lehara. 

Jolanta Kwaśniewska doceniła pracę wolontariuszy, którzy ozdobili szpital

Katarzyna Stern i Marek Murawa wstąpią w Markach

Naucz Mnie Panie 
Koncert Pasyjny w Markach

Marecki Ośrodek Kultury im. Tadeusza Lużyńskiego  zaprasza na koncert pasyjny pt. „Naucz mnie 
panie”, który odbędzie się w niedzielę 6 marca o godzinie 17:00. Wśród wykonawców usłyszymy:  
Katarzynę Stern – sopran i Marka Murawy – fortepian. Wstęp wolny.



Dzikie Gęsi znają halę w Ło-
chowie doskonale, od lat w wakacje 
spędzają na niej wiele godzin pod-
czas treningów na zgrupowaniach 
przygotowujących do sezonu. Gęsi 
wygrały oba spotkania. Po raz 
kolejny w meczu z Mokotowem 
zaserwowały swoim trenerom oraz 
kibicom prawdziwy horror. Mimo 
wielu sytuacji bramkowych mecz 
zakończył się wynikiem 1-0. Do 
ostatnich sekund losy spotkania 
stały pod dużym znakiem zapy-
tania. Mecz z Orzyszem również 
rozpoczął się bardzo nerwowo. 
Przeciwnik podjął ostrą walkę 
i przy gorszej dyspozycji Gęsi 
pierwsza odsłona meczu zakoń-
czyła się remisem 2-2. Dopiero 
w trzeciej tercji pokazały, na co 
je stać i mecz zwyciężyły 5-3.   
Dziewczyny z Zielonki w tym sezo-
nie jeszcze nie przegrały. W fazie 
eliminacyjnej osiągnęły impo-
nujący bilans bramkowy 26:5. W 
półfinale zajmą uprzywilejowane 
pierwsze miejsce w grupie, dzięki 
czemu trafią na teoretycznie ła-

twiejszych przeciwników. Półfinał 
już w połowie Marca. 

Warto pamiętać o Juniorkach 
Dzikich Gęsi, które za niespełna 
miesiąc czeka trudna przeprawa 
w drugim turnieju Półfinałowym. 

Do awansu potrzebne będzie 
zwycięstwo nad drużyną z Orzysza, 
z którą od początku sezonu Zie-
lonka zmaga się w wyrównanych 
spotkaniach.

UKS Bankówka pewnie prze-

szła przez całą fazę eliminacyjną. 
W Łochowie pewnie pokona-
ła drużyny z Orzysza, Zielonki 
(MUKS) oraz Mokotowa. Dobra 
postawa obu piątek dała kibicom 
wiele powodów do radości. Kolejny 
dobry turniej Daniela Surdyna- 
piątoklasisty, który wybija się na 
lidera „Bankówki”. Jest on obecnie 
jednym z najbardziej rozpozna-
walnych zawodników młodego 
pokolenia. Warto wyróżnić również 
jednego z najmłodszych zawod-
ników turnieju- Kacpra Szałań-
skiego. Mimo młodego wieku i 
niewielkiego wzrostu „Kacperek” 
po raz kolejny pokazał serce do 
walki, a jego asysty niejednokrotnie 
zachwycały kibiców na trybunach.  
W ostatnim meczu na zielonkow-
ski UKS czekał zimny prysznic. 
Gospodarz turnieju- Olimpia 
Łochów wypunktowała wszystkie 
błędy Zielonki i pewnie wygrała 
spotkanie wynikiem 9-1.

Dzięki życzliwości sponsora 
firmy Augustowianka SA – natu-
ralna woda mineralna
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To było najłatwiejsze zwycięstwo siatkarzy Wichru 
Kobyłka w obecnym sezonie. W meczu IV ligi 
drużyna prowadzona przez Piotra Szymanowskie-
go pokonała na własnym boisku, w Zespole Szkół 
Publicznych nr 2, KS Siatkarz Ząbki 3:0 (25:15, 
25:15, 25:17) i na dwie kolejki przed końcem rundy 
zasadniczej zajmuje pierwsze miejsce w tabeli.

Wicher Kobyłka
ograł Siatkarza Ząbki

Wicher po wyjazdowych 
wygranych w Warszawie z Legią 
3:0, w Mińsku Mazowieckim 
3:1 i w Lipowcu Kościelnym 
3:0 gościł w Kobyłce rywala zza 
miedzy. Wprawdzie drużyna z 
Ząbek zajmuje jedno z ostat-
nich miejsc, ale potrafi napsuć 
krwi mocniejszym zespołom. 
W pierwszej rundzie przegrała 
z Wichrem 2:3, a niedawno w 
tie-breaku pokonała prowa-
dzący w tabeli GOSiR Mrozy. 
Ostatni wynik dawał szanse 
kobyłczanom na wskoczenie 
na pozy-

cję lidera. Trzeba było tylko 
zwyciężyć za trzy punkty. Tak 
też się stało. Wicher zmiótł 
Siatkarza z parkietu. W każdym 
z setów dominował, a efektow-
ne akcje wzbudzały aplauz u ki-
biców, którzy przyszli na mecz. 
Piotr Szymanowski (grający 
trener) był zadowolony, ale 
przyznał: – Nie lubimy spotkań, 
gdy jesteśmy faworytem. Tym 
bardziej, że musieliśmy wygrać 
za trzy punkty i to najlepiej 
3:0. Niby było łatwo, lekko i 
przyjemnie, ale każda seria 

straconych punktów mogłaby 
spowodować nerwowość w 
naszym zespole. Na szczęście 
nie zeszliśmy poniżej pewnego 
poziomu i wypunktowaliśmy ry-
wala. Plan wykonaliśmy i mam 
nadzieję, że do ostatniego me-
czu będziemy liczyć się w walce 
o pierwsze miejsce w naszej 
grupie. Wszystko jest w naszych 
rękach, paradoksalnie dzięki 
Ząbkom, które zabrały punkty 
Mrozom. Teraz czeka nas na 
własnym boisku mecz o 

pierwsze miejsce z Mrozami.  
Na razie Wicher wyprzedza 
najgroźniejszego rywala o trzy 
punkty, ale Mrozy mają dwa 
mecze mniej. Jeśli je wygrają, 
wyprzedzą naszą drużynę. 11 
marca w Zespole Szkół Pu-
blicznych nr 2 o godz. 19.30 od-
będzie się spotkanie na szczy-
cie: Wicher - Mrozy. - Mam 
nadzieję, że ze wsparciem 
kibiców pokonamy Mrozy. 

Artur Rola, Prezes  
MKS WICHER KOBYŁKA 
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W niedzielę 28 lutego 2016 roku o godzinie 9.00 odbył 
się II Bieg Pamięci Żołnierzy Wyklętych objęty patrona-
tem narodowym Prezydenta Andrzeja Dudy. Uczestnicy 
zgromadzili się przy ul. Niepodległości w Wołominie, która 
była jednocześnie początkiem trasy. 

Chwała i cześć bohaterom
Bieg ma na celu po-

pularyzację biegania jako 
zdrowego sposobu na życie 
wśród mieszkańców Woło-
mina i Kobyłki, lecz przede 
wszystkim uczczenie pa-
mięci Żołnierzy Wyklętych  
żołnierzy antykomunistycz-
nego i niepodległościowego 
podziemia, którzy wykazali 
się męstwem, patriotyczną 
postawą i przywiązaniem 
do tradycji niepodległo-
ściowych.

Uroczystość roz-
poczęła Burmistrz 
Wołomina Elżbie-
ta Radwan wy-
strzałem z pisto-
letu startowego, 
po którym bieg 
bieg rozpoczęło 

około stu uczestników. W tym 
roku chętnych było dwa razy 
więcej niż w ubiegłym. Miej-
my nadzieję, że  frekwencja 
będzie rosła z roku na rok. 
Po przebyciu przełajowego 
odcinka mierzącego 5889 
metrów na mecie na uczest-
ników czekały medale, a dla 
najszybszych zawodników 
puchary i miejsca na po-
dium. Tegoroczne obchody 
Pamięci Żołnierzy Wyklętych 

zaszczycił Minister Spraw 
Wewnętrznych i Admini-
stracji Mariusz Błaszczak 
oraz senator profesor Jan Ża-
ryn. Obecni byli oczywiście 
burmistrzowie obu miast 
Wołomina – Elżbieta Radwan 
i Kobyłki – Robert Roguski. 
Nie zabrakło osób angażują-
cych się w tego typu wyda-

rzenia z  Bogdanem Grzen-
kowiczem oraz Dariuszem 
Lorantym na czele, którzy 
wręczając nagrody uczestni-
kom wypowiadali się na te-
mat Dnia Pamięci Żołnierzy 
Wyklętych, podkreślając jak 
ważne jest upamiętnianie i 
oddanie wyrazów szacunku 
tym wyjątkowym ludziom, 
którzy poświęcili dla nas 
najwyższą możliwą cenę – 
ofiarę życia. „II Bieg Pamięci 
Żołnierzy Wyklętych” objęty 
został  patronatem narodo-
wym Prezydenta Andrzeja 
Dudy, Patronatem Burmi-
strza Wołomina i Kobyłki 
oraz Starostwa Powiatowego 
w Wołominie.

W tym roku chęt-
nych biorących 
udział w biegu było 
dwa razy więcej niż 
w ubiegłym. Miejmy 
nadzieję, że frekwencja 
będzie rosła z roku na 
rok. Biegacze pokonali 
przełajowy odcinek o 
długości 5889 metrów
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Dzikie Gęsie nadal bez porażki! 
Za nami ostatni już Turniej Eliminacyjny Mistrzostw Polski Młodziczek i Młodzików. Zmagania 
miały miejsce w Łochowie, na hali, w której zielonkowscy unihokeiści czują się jak u siebie. 

Wołomin kontra Pruszków 
Górą juniorki UKS-u Huragan

W niedzielę juniorki UKS-u „Huragan” Wołomin podejmowały na swoim parkiecie zespół PTS Lider 
Pruszków. Spotkanie było wyrównane, ale ostatnie dwie minuty meczu należały do gospodyń, 
które wygrały 62:54 (19:12, 10:17, 12:10, 21:15).

– To był ciężki mecz, pełen 
nerwów i z dużą ilością błędów wła-
snych. Zabrakło nam konsekwencji i 
przede wszystkim koncentracji. Nie 
wykorzystałyśmy wielu stuprocen-
towych sytuacji, które pozwoliłyby 
nam, na spokojne powiększanie 
przewagi. Niespełna dwie minuty 
przed zakończeniem meczu (re-
mis- po 54), postawiłyśmy wszystko 
na jedną kartę, aby ostatecznie wy-
grać spotkanie z przewagą 8 pkt. 
Niestety chwilę przed ostatnim 
gwizdkiem sędziego kontuzji 
kolana doznała nasza ka-
pitan Aleksandra Szosta-
kiewicz, której będzie 

nam bardzo brakowało 
w dwóch ostatnich 
wyjazdowych me-
czach. Zarówno ja, jak 
i wszystkie zawodnicz-
ki, życzymy jej szybkie-
go powrotu do zdrowia 
– mówi Kamila Wójcik, 
trener juniorek UKS-u 
„Huragan” Wołomin.

Po rozegraniu czterna-
stu spotkań juniorki UKS-u 
Huragan Wołomin zgroma-
dziły 21 punktów i zajmują piąte 

miejsce w tabeli. Do lidera, SKS 12 
Warszawa, tracą sześć punktów.

Wołominianki rozpoczęły to 
spotkanie mocnym akcentem, bo 
po przeszło trzech minutach było 
już 6:0, a widząc taki rozwój sytuacji 
Dominik Czubek, trener gości, 
poprosił o pierwszą przerwę dla 
swojego zespołu. Pruszkowianki 

zaczęły trafiać do kosza dopiero po 
niemal pięciu minutach od pierw-
szego gwizdka sędziego, kiedy to na 
tablicy wyników wyświetliło się 12:2. 
Wydawało się, że pierwsza odsłona 
zakończy się wynikiem 19:10, ale 
jedna z zawodniczek gości została 

sfaulowana w ostatnich sekundach 
kwarty, przez co już po czasie 
wykonywała rzuty osobiste i trafiła  
dwukrotnie do kosza, ustalając wy-
nik na 19:12. Na początku drugiej 
kwarty wołominianki straciły sku-

teczność, natomiast drużyna Lidera 
systematycznie odrabiała stratę, 
co spowodowało, że w czternastej 
minucie meczu doszło do wyrów-
nania 19:19. Od tego momentu 
mecz stał się bardzo wyrównany. 
Druga kwarta zakończyła się przy 
wyniku 29:29. 

Po zmianie stron na boisku nadal 
dominował stan równowagi, a 

żadna z drużyn nie była w 
stanie osiągnąć znaczą-

cej przewagi. W połowie 

trzeciej kwarty był wynik 
33:32, a na minutę przed jej 

końcem 39:39. Ostatecznie, po 
trzydziestu minutach spotkania, 
wołominianki zdołały wyjść na 
prowadzenie 41:39.

W czwartej odsłonie pruszko-
wianki ruszyły do ofensywy, najpierw 
doprowadzając do wyrównana, by w 
trzeciej minucie osiągnąć przewagę 
41:43. W tym momencie trener 

Kamila Wójcik poprosiła o czas dla 
swojego zespołu. W połowie kwarty 
był wynik 47:45, a na trzy minuty 
przed końcem meczu 54:49. Jednak 
pruszkowianki jeszcze nie dały za 
wygraną i na dwie minuty przed 
końcem spotkania doprowadziły do 
wyrównania 54:54. Widząc to trener 
Wójcik ponownie poprosiła o czas. 
Wydaje się, że to był dobry ruch, bo 
w końcówce meczu inicjatywę prze-
jęły wołominianki, które ostatecznie 
wygrały to spotkanie 62 :54.

UKS Huragan Wołomin za-
grał w tym spotkaniu w składzie: 
Szyszkowska Pola, Leder Kinga 
(17 pkt.), Szyszkowska Laura (2 
pkt.), Ciok Aleksandra, Banaszek 
Anna (18 pkt.), Skowrońska Daria, 
Szostakiewicz Aleksandra (8 pkt.), 
Opłotna Barbara (2 pkt.), Dutkie-
wicz Natalia, Mariak Aleksandra, 
Wlazło Emilia (15 pkt.).

Paweł Choim

Kamila Wójcik poprosiła o czas dla swojego ze-
społu. W połowie kwarty był wynik 47:45, a na 
trzy minuty przed końcem meczu 54:49. Jed-

nak pruszkowianki jeszcze nie dały za wygraną 
i na dwie minuty przed końcem spotkania 

doprowadziły do wyrównania 54:54. Widząc to 
trener Wójcik ponownie poprosiła o czas. Wy-
daje się, że to był dobry ruch, bo w końcówce 
meczu inicjatywę przejęły wołominianki, które 

ostatecznie wygrały to spotkanie 62 :54.

Wicher wyprzedza  
najgroźniejszego rywala o trzy punkty.  

11 marca spotkanie Wicher - Mrozy 
Kobyłka ZSP nr 2, godz. 19.30 
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Biuro ogłoszeń ŻPW
Video Maag 

Zielonka, ul. Kolejowa 28, 
tel. 22 781 90 44

LOGOS
Wołomin, ul. Wileńska 36a

tel. 22 787 29 11
F.H. SZPILKA

Radzymin, Stary Rynek 23
AGC 

Kobyłka, ul. Warszawska 3

więcej wiadomości na www.zyciepw.pl 3 marca 2016

Praca 
Dam pracę

Przyjmę cukiernika lub z doświad-
czeniem cukierniczym  698 672 147,  
600 700 635.
Zatrudnię do cukierni w Guzowatce 
tel. 698 672 147, 600 700 635. 
Zatrudnię fryzjera na dobrych wa-
runkach, tel. 501 362 609.
Zatrudnię ekspedientkę w sklepie 
ogólno - spożywczym w Zielonce 22 
781 94 58.

Praca 
Szukam pracy 

 Młody mężczyzna bez zawo-
du poszukuje pracy od zaraz tel.  
882 843 071.
Mężczyzna 43 lat komunikatywny, 
odpowiedzialny, bez nałogów pomoże 
w prowadzeniu firmy, biura lub inne 
propozycje 885 147 045.
Zaopiekuję się straszą osobą kilka 
godzin dziennie w Zielonce lub oko-
licach 511 109 512.

Budownictwo 
Usługi

Domy, garaże, magazyny, stany su-
rowe, budowy, rozbudowy, przeróbki 
504250013.
Budowa domów, stany surowe, prze-
budowy 504250013.
Dachy, rynny, kominy. Wymia-
na, naprawa, budowa, przeróbki 
504250013.
Ocieplanie budynków 881 507 760.

Docieplanie budynków, szybko, 
tanio, solidnie. tel. 502 053 214

Zabudowa KG gładzie, glazura, 
malowanie 481 659 481

Motoryzacja 
Kupię 

Nieruchomości 
Sprzedam

Sprzedam warsztat samochodowy 
Warszawa Targówek, pow. użytkowa 
200 m2, pow. gruntu 530 m2 tel.  
505 027 134.

Sprzedam dom w Zielonce 200 m2, 
działka 600 m2 tel. 505 029 134

Sprzedam działkę  
rolno-budowlaną o pow 5300m2 

 w miejscowosci Wysychy  
gm Zabrodzie niedaleko  

obwodnicy.  
Działka uzbrojona.  

Tel 605034212

Nieruchomości 
Wynajmę

Wynajmę budynek  
o pow. 12m x 18m.  
3 km od obwodnicy  

w miejscowości Zaścienie  
gm Dąbrowka.  

Budynek ma światlo, wodę 
i siłę oraz centralne ogrzewanie. 

Dobry dojazd  
Tel. 605034212 

Sprzedam 
Różne   

Sprzedam trójfunkcyjny wózek 
TRIO ENJOY firmy CHICCO. 

Zestaw składa się z: wózka 
spacerowego, gondoli i fotelika 
samochodowego do 13 kg + 

akcesoria: torba, okrycie na nóżki 
i przeciwdeszczowe.  
Cena zestawu 250 zł. 

Tel. kontaktowy: 516146296

Usługi - Różne   
Wykonam wszelkie prace ogrodni-
czo-porządkowe w ogrodzie, działce, 
posesji tel. 519 843 888.

Zakładanie ogrodów, układanie 
kostki brukowej 888 671 676

Naprawa telewizorów, pralek, lodó-
wek - dojazd 602 216 943.
Czyszczenie dywanów, wykładzin, 
tapicerki 694 825 760.

OGŁOSZENIA DROBNE
– Od samego początku kontro-

lowałyśmy wynik spotkania. Jestem 
zadowolona z meczu, każda zawod-
niczka punktowała i pokazała się 
z dobrej strony. Gratuluję Kindze 
Leder debiutu w II lidze. Przed 
nami jeszcze trzy trudne mecze. 
W sobotę gramy na wyjeździe z 
Polonią Warszawa, a we wtorek 
(15.03.) o godz. 17.00 będziemy 
podejmować na własnym parkiecie 
SKS 12 Warszawa (do rozegrania 
pozostało jeszcze zaległe spotka-
nie z MKK Sokołów SA Sokołów 
Podlaski, jednak jego termin nie 
został do tej pory ustalony – red.). 
Dziękujemy za wsparcie kibiców i 
zapraszamy na kolejne spotkanie – 
mówi Kamila Wójcik, trener UKS-u 
„Huragan” Wołomin.

W pierwszej kwarcie z dobrej 
strony pokazała się Karolina Powa-
ła. Wołominianki celnie trafiały za 
trzy punkty. Po dziesięciu minu-
tach spotkania był wynik 21:12, a 
najwięcej punktów dla Huraganu 
zdobyły: Karolina Powała (6 pkt.), 
Agata Opolska (5 pkt.), Karolina 
Poboży (8 pkt.).

W drugiej kwarcie wynik otwo-
rzyły gospodynie. Dobrą skutecz-
nością wykazywały się Wiktoria 
Skuzińska i Karolina Poboży. Po 
pięciu minutach drugiej części 
spotkania był wynik 33:17. W koń-
cówce pierwszej połowy punktowa-
ła Natalia Panufnik. Po dwudziestu 
minutach meczu było 43:21, a 
najwięcej punktów dla Huraganu 
zdobyły: Agata Opolska (11 pkt.), 
Karolina Poboży (8 pkt.), Karolina 
Powała (6 pkt.) 

W trzeciej kwarcie przewaga 
wołominianek rosła z każdą chwilą. 

Po dwudziestu pięciu 
minutach meczu był 
wynik 59:23, zaś na 
koniec tej części 
spotkania 64:26. 
Po rozegraniu 
trzech czwartych 
meczu najwięcej 
punktów dla Hu-
raganu zdobyły: 

Anna Pawłowska (13 pkt.), Agata 
Opolska (11 pkt.), Karolina Poboży 
(8 pkt.).

W czwartej kwarcie obraz gry 
nie uległ zmianie. Bywały takie 

momenty, kiedy przewaga gospo-
dyń osiągała 40 punktów (66:26, 
80:40), a nawet przekraczała tę 
liczbę. Ostateczny wynik spotkania 
to 83:48.

Poszczególne kwarty kończyły 
się wynikami: I - 21:12, II – 22:9, 
III – 21:5, IV - 19:22.

Wszystkie zawodniczki z obu 
drużyn, które pojawiły się tego 
dnia na boisku, trafiały do kosza. 
Huragan zagrał w poniedziałkowym 
meczu w składzie: Opolska Agata 
(13 pkt.), Panufnik Natalia (8 pkt.), 
Pawłowska Anna (21 pkt.), Leder 
Kinga (6 pkt.), Chodkowska 

Katarzyna (6 pkt.), Dąbrowska Ka-
rolina (3 pkt.), Powała Karolina (10 
pkt.), Poboży Karolina (8 pkt.),Wa-
silewska Eliza (4 pkt.), Skuzińska 
Wiktoria (4 pkt.).

Obecnie Huragan (11 roze-
granych spotkań) zajmuje trzecie 
miejsce w tabeli z osiemnastoma 
punktami na koncie, mając tyle 
samo punktów co wicelider, 
jakim jest Polonia Warszawa (11 
rozegranych spotkań) i tracąc 
do lidera, AZS-u Uniwersytet 
Łódzki (10 rozegranych spo-
tkań), dwa punty.

Paweł Choim

Huragan zajmuje trzecie miejsce w tabeli po rozegraniu 11 meczów 

–We wtorek (15.03.)  
o godz. 17.00  
będziemy podejmować 
na własnym parkiecie 
SKS 12 Warszawa. 
Dziękujemy za wsparcie 
kibiców i zapraszamy 
na to kolejne spotkanie 
– mówi Kamila Wójcik, 
trener UKS-u  
„Huragan” Wołomin

fot. Łukasz Rygało

Koszykarki  
z Wołomina  
rozgromiły rywalki 
z Żyrardowa

W poniedziałek (29 lutego) UKS Huragan Wołomin podejmował na swoim 
parkiecie drużynę UKS Trójka Żyrardów. Mecz zorganizowano w ramach 
rozgrywek o mistrzostwo II ligi kobiet. Gospodynie osiągnęły znaczą-
cą przewagę punktową już w pierwszej kwarcie, a z każdą następną 
różnica pomiędzy oboma zespołami tylko się pogłębiała. Ostatecznie 
wołominianki wygrały to spotkanie 83:48.

Hala sportowa przy wołomińskiej 
„trójce” już pod dachem

Na tą inwestycję społeczność „małej trójki” w Wołominie czeka latami. Wreszcie marzenia za-
czynają się spełniać. Mury zostały wzniesione, jest dach. Wydaje się, że wszystko idzie zgodnie 
z planem. Żywo zainteresowany inwestycją Robert Kobus, radny z tego okręgu, na bieżąco mo-
nitoruje postęp prac i dzieli się obserwacjami z mieszkańcami.

– Jesienią ubiegłego roku roz-
poczęły się prace przy rozbudowie 
budynku Szkoły Podstawowej nr 3 
im. Marsz. Józefa Piłsudskiego w 
Wołominie, ostatniej szkoły w mie-
ście bez  własnej sali gimnastycznej 
ani boiska. Rozpoczęcie tej jednej 
z dłużej oczekiwanych inwestycji 
w naszym mieście było możliwe 
dzięki determinacji Pań burmistrz 
Elżbiety Radwan i Edyty Zbieć 
oraz radnych RM. Wieloletnie 
starania Pani dyr. Jolanty Borowy 
przyniosły wreszcie oczekiwany 
efekt – podkreśla Robert Kobus, 
radny miejski.

Dzięki realizowanej inwestycji 
budynek szkoły powiększył się o 
nową cześć nazwaną zwyczajowo 
„salą gimnastyczną”. – Jednak w 
rzeczywistości oprócz sali sporto-
wej znajdziemy tam również nowe 
sale lekcyjne, szatnie, łazienki i po-
mieszczenia techniczne. Powstaną 
również nowe pomieszczenia dla 
nauczycieli, dyrekcji i służby zdro-
wia. Oprócz nowej części zostaje 
przebudowany również istniejący 

budynek szkoły, a wszystko to 
sprawi, że już od nowego roku 
szkolnego „trójka” będzie nie do 
poznania, a uczniowie będą się 
uczyć w komfortowych warunkach 
na miarę XXI wieku. Dodatkowe 
sale lekcyjne ułatwią kadrze na-

uczycielskiej układanie planu zajęć 
i dzięki temu uczniowie naszej 
szkoły nie będą musieli kończyć 
zajęć o godzinie 16.45 tak jak ma 
to miejsce obecnie, bo właśnie o 
tej porze w „trójce” rozbrzmie-
wa ostatni szkolny dzwonek. Już 

wkrótce bo 8 kwietnia uczniowie 
zakończą naukę w budynku szkoły 
i od 11 kwietnia będą kontynu-
ować naukę w udostępnionych 
pomieszczeniach kościoła św. 
Józefa Robotnika i Przedszkola nr 9 
im. Jasia i Małgosi, natomiast ekipy 
budowlane przystąpią do dalszych 
prac polegających na rozbiórce czę-
ści starego budynku i dostosowania 
go do nowo wybudowanej części, 
min. nowa klatka schodowa, dach 
i elewacja – wylicza radny Kobus. 
Jak zapewnia wykonawca prace 
przy budowie przebiegają zgodnie 
z harmonogramem i nowa szkoła 
będzie gotowa w sierpniu. – A to 
oznacza, że uczniowie rozpocz-
ną nowy rok szkolny w pięknej i 
pachnącej świeżością „trójce”, co 
mnie osobiście jako byłego ucznia 
tej szkoły  niezmiernie cieszy! Ale 
najważniejsze, aby ta szkoła cieszyła 
uczniów i ich rodziców oraz kadrę 
nauczycielską, aby nasza „trójka” 
była dumą Wołomina - dodaje. 
Robert Kobus.

Teresa Urbanowska

W budynku hali przy „małej trójce” w Wołominie trwają już prace pod dachem 
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Anna Maria Małe Ciche

Więcej informacji na stronie
www.dwannamaria.pl

Małe Ciche 34, 
34-531 Murzasichle

REZERWACJE
 18 20 84167  661 920 282, 
maleciche34@wp.pl

GOŚCIE INDYWIDUALNI
Zapraszamy Was do spędzenia wolnych chwil w gronie rodziny i znajomych w Naszym ośrodku. D.W. Anna  
Maria oferuje pobyty zarówno weekendowe jak i kilkudniowe i tygodniowe w ciągu całego roku. Miła atmosfe-
ra, przyjazna obsługa i smaczne, domowe jedzenie sprawią, że nie będą Państwo chcieli od Nas wyjeżdżać.

KOLONIE, ZIMOWISKA, ZIELONE SZKOŁY
D.W. Anna Maria jest ośrodkiem przystosowanym do obsługi grup zorganizowanych. Posiadamy wszystkie 
potrzebne dokumenty potrzebne do prowadzenia działalności związanej z organizacją wypoczynku dzieci  
i młodzieży, łącznie z pozytywną opinią Powiatowej Straży Pożarnej.

WYJAZDY FIRMOWE I INTEGRACYJNE
D.W. Anna Maria jest doskonałym miejscem do organizacji wyjazdów firmowych, imprez integracyjnych 
i konferencyjnych. Z pewnością otoczenie Małego Cichego oraz spokojna atmosfera będą sprzyjać wypoczyn-
kowi, odetchnięciu od miejskiego zgiełku i naładowaniu baterii do efektywniejszego działania.

Gmina 
Dąbrówka

otwiera się
na transport

Na ostatniej sesji, która odbyła się 
6 listopada 2015 roku, 
Rada Gminy 
na wniosek Wójta podjęła decyzję 

o obniżce  
podatku  
od środków  
transportowych

o 25%
Obniżka ma na celu 
pozyskanie nowych  
inwestorów, 
którzy w przyszłości mogliby 
rejestrować nowe pojazdy 
służące do transportu  
osób i rzeczy.

Sala Cech Rzemiosł 
Wołomin, ul. Moniuszki 11

tel. 604 169 752
www.taniec.wwl.pl

Zajecia 
prowadzimy 
od 1995 
roku

piatki
19:00

.

,

od 1 marca 2016 roku ruszają 
bezpłatne kursy e-learningowe

Liczba miejsc ograniczona.

MultiMedialne Kursy JęzyKowe
język angielski,• 
język niemiecki,• 
hiszpańskiego,• 
francuskiego,• 
włoskiego• 

Kursy specJalistyczne
Czytaj 

(uczy technik szybkiego czytania, poprawia pamięć fotograficzną)
Pamiętaj 

(skutecznie wspomaga procesy pamięciowe, uczy mnemotechnik)
Pisz 

(rozwija umiejętność szybkiego, bezwzrokowego pisania na
klawiaturze)

FotograFia 
(internetowy kurs fotografii dla każdego)

PhotoshoP 
(szkoli z obsługi najpopularniejszego programu graficznego)

Co jest niezbędne do odbycia kursu?:
Dostęp do internetu• 
Podanie adresu e-mail• 
Posiadanie słuchawek/głośników oraz mikrofonu do komputera• 

Istnieje możliwość robienia kursu w bibliotece (w godzinach jej pracy).

Powiatowa Biblioteka Publiczna
w Wołominie

ul. Warszawska 22
05-200 Wołomin

tel 48 22 776 22 09




